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W  N IED ZIELĘ 24 bra. n ad ch o ­
dziło ze w si coraz w ięcej 
w iadom ości o pow szechnym  

su b sk rybow an iu  Pożycfk l przez 
całe grom ady  1 gm iny. W ielu ch ło ­
pów  d ek la ru je  znacznie wyższe 
kw oty  niż p rzew id u ją  w skazan ia 
ZSCh.

W  n iedzielę trw a ła  rów nież sub 
sk ry p c ja  wśród, kupców  p ry w a t­
nych 1 rzem ieśln ików , k tó rzy  zgła 
s ia li  się do sp ecja ln ie  u ru ch o m io ­
nych  okienek  w  oddziałach  W y­
działów  F inansow ych  R ad N arodo­
w ych.

N apływ ały  też dalsze m eldunki 
e 100 proc. podpisan iu  lis t su b ­
sk rypcy jnych  przez w iele  fab ry k  i 
zakładów  pracy , k tó re  zakończyły 
■ubskrypcję w  sobotę.

W w ielu  w y padkach  robo tn icy  
p rzejęci pow szechnym  zapałem  i pa  
trio tyczną  w olą budow y siln e j oj 
r.zyzny podw yższali uprzednio  za ­
dek la ro w an e  Ilości dniów ek.

N a ręce delegatów  kom isji w spół 
d z ia ła n ia , odw iedzających  m iesz­
k a n ia  dek larow ało  m asow o sw e u- 
działy w Pożyczce ludność n ie za ­
tru d n io n a  w  zak ładach  prn - y : go­
spodynie dom ow e, pom oc dom ow a, 
dozorcy itp .

'y  WIELU zakładów , przerrysło-
w ych w oj. w rocław skiego  n a ­

p ły w a ją  m eldunk i św iadczące o o- 
grom nym  p a trio tyzm ie  robo tn ików  
do lnośląskich . N a zeb ran iach  za­
łóg, n a  k tó ry ch  robo tn icy  om a­
w iali radosny  przeb ieg  akc ji po ­
życzkow ej w sw ych zak ładach , 
w ie lu  z n ich  z gorącym  en tu z jaz ­
m em  podw yższało ilość dniów ek 
zadek la ro w an y ch  uprzednio.
1 /  S. B alos z W itoszyna, d ek la ru -  

jąc  Pożyczkę w  w ysokości 
11.000 zł, ośw iadczył:

„W P lebiscycie P oko ju  naró d  
potśki dał w yraz  sw ojej niezłom nej 
w oli n iedopuszczenia do now ej po­
żogi w ojennej, da ł w y raz  sw em u 
p rag n ien iu  pokojow ej tw órczej p ra  
cy. N arodow a Pożyczka Rozw oju 
Sil Polski je s t dalszym  k rok iem  w  
dziele rozw oju  pokojow ego b u d o w ­
nic tw a, jes t żyw ym  sym bolem , że 
n a ró d  polski poparł sw oją poprzed­
n ią  dek la rac ję  czynem , że n ie  b ę ­
dzie szczędził niczego d la  dobra i 
rozk w itu  L udow ej O jczyzny".

Trzechsetna rocznica b o hatersk ieg o  pow stan ia

CHŁOPÓW PODHALAŃSKICH
jest świętem zwycięstwa i jedności mas pracujących Polski

W rocznicą 
napaści

*

agresorów
am erykańskich

na Koreą

O lb rz y m ie  m anifestacje  
lu d o w e  w  K ra k o w ie

T ?.ZECHSETNĄ rocznicę zbrojnego protestu lodu podhalańskie­
go pod wodzą Kostkl-Naplerskiego — przeciwko feudalnemu 
ustrojowi i szlacheckie! tyranii, uczcił lud podkrakowskich oko­

lic — górale podhalańscy, żywieccy 1 śląscy olbrzymią m anifestacją 
w dnin 24 czerwca br. na rynku Podgórskim w Krakowie.

M IEN IĄ  się czerw one i zielone 
sz tandary , b ia łe  nap isy  t r a n s ­

p a ren tó w  i b a rw n e  stro je  ludow e. 
N a ry n k u  z n a jd u ją  się delegacje  
ze w szystk ich  stro n  Polsk i. Je s t 
tak że  delegacja  budow niczych No­
w ej H uty .

Żyw iołow ym i o k laskam i w ita 
w ielo tysięczna rzesza p rzybyłych 
na  uroczystość: zastępcę człon­
ka  B iu ra  Politycznego KC PZPR , 
w icep rem iera  R ządu R. P. H ila ­
rego C hcłchow skiego, w icep re­
zesa NKW  ZSL m in. W incentego 
B aranow skiego , se k re ta rza  Z. G. 
Z M P L eona Ja n czak a  oraz 
p rzedstaw ic ie li m iejscow ych 
w ładz.
U roczystość zagaja  w iceprzew od-

AJa budowlnrh socjalizmu

Już na jesieni
oddane będą do użytku 
pierwsze obiekty
P o l i t e c h n i k i  S l q s k i e j  
w  G l i w i c a c h

I

W  L IC ZN Y C H  p u n k tach  naszego 
krsfju pow sta ją , dzięki w ie ­

lom ilionow ym  n ak ład o m  now e 
w spania łe  ośrodk i akadem ickie, 
p raw dziw e pałace  w iedzy. W po­
łudniow ej części G liwic, przyległej 
do w ielk iego parku , p rzestrzen i 
rów nej obszarow i m ałego p o w ia to ­
wego m iasteczka, już  od ro k u  (trw a 
p raca  przy  budow ie ogronjnych 
gm achów  dzielnicy akadem ick ie j 
P o litechn ik i Ś ląsk iej w  G liw icach.

Je s ien ią  bieżącego roku  pierw sze 
obiek ty  dzieln icy  ak adem ick ie j zo­
s ta n ą  oddane do uży tku .

D obiegają już  końca prace  przy 
now opow stających  pom ieszczeniach 
d la stud ium  górniczego i inżyn ierii 
b udow lanej. Z ain sta lo w an o  e lek ­
tryczność, k a lo ry fe ry  i k a n a liz a ­
cję. K ażdy  z now ych bud y n k ó w  
przew yższa k u b a tu rą  gm ach W oje­
w ódzkiej R ady N arodow ej w  K a to ­
w icach, jed en  z na jw ięk szy ch  w 
k ra ju .

P rz y  wj^kańczanlu b u d y n k ó w  p rzo ­
du je b ry g ad a  in s ta la to rsk a  E ry k a  
H eidenreicha, k tó ra  dzięki dobrze 
rozp lanow anym  zajęciom  sy s tem a­

tyczne u zysku je  od 200 do 300 p ro ­
cen t norm y. B rygada H eiden re icha  
p racu je  n ie  ty lko  szybko, ale i osz­
czędnie, w yko n u jąc  w e w łasnym  
zakresie  z odpadków  żelastw a u - 
chw yty  do ru r.

N owopowstająca dzielnica akade­
micka Politechniki Śląskiej w G li­
wicach, jest jedną z najw iększych  
inw estycji Planu 6-letniego w  dzie­
dzinie szkolnictwa.

Politechnika Śląska stanie się Je­
dną z najnowocześniejszych uczel­
ni w Europie. Znajdzie w  niej po­
m ieszczenie ponad 5 tysięcy studen 
tów wydziałów: górniczego, e lek ­
trycznego, chem icznego, m echanicz­
nego, inżynierii budowlanej i in.

niczący M RN T. M rug?cz. K iedy 
zab iera  głos w icep rem ier C he ł- 
chow ski — d ługo n iem ilk n ące  o- 
k rzyk i i "oklaski z ry w a ją  sie na 
cześć pierw szego obyw ate la  R ze­
czypospolite j Po lsk iej P rezy d en ta  
R. P. B olesław a B ieru ta  i na cześć 
ludow ego Rządu.
(Przem ów ien ie  p o d a jem y  na str. 2)

Gdy wiceprem ier kończy prze­
m ów ienie — zsTomad-zeni dłu^o 
skandu ja: B ie-rut. Sta-lin . Po-kój.

W im ien iu  ludu  podhalańsk iego  
głos zab ie ra ł póral J a k u b  CbnHoba 
— 3 -h ek ta ro w y  gospodarz z Cho­
chołow a.

,.T rzvsta la t tem u  tu  w  K ra k o ­
w ie zam ęczono K o s tk ę -N n p ie rsk ?e- 
go. k tó ry  p row adził naszych ch ło ­
pów  do w alk i o w yzw olenie z n ie ­
woli panów . Dziś ja. p ro stv  cbłon 
z C hochołow a, mojyę przem aw iać  
tu  w  Polsce chłonów  i robo tn ików

Wtecjy chłop bvł dla sz.incbfy 
zw ierzęciem  bez żadnych ludzkich  
praw , po trzebny  do robo ty  i do 
obrony  p ańsk ich  in teresów .

Dziś dawna pańska f szlachecka 
Polska stała się ojczyzna oaJwęo 
narodu — mfiwi góral 7 Chocho­
łowa — ojczyzna chłoną, roV>otnika 
ł w szvstkich ludzi pracy. Dzi** w ie ­
my, że pracujem y na szkoW dla 
naszych dzieci, na traktory dla n a­
szych pól, dla hudowv lepszej r»rzv 
szlości ! szczęścia całego naszego  
narodu. D latego hedziemv bronić 
pokoju i naszej ludow ei Ojezyzny. 
My, chloni chcem y h u r to w i nasz 
Plan 6-letni, umacniać siły i do­
brobyt naszej ludow ej ojczyzny.

N am  na P o d h a lu  ludow a O jczy- 
[zna ze lek try fik o w a ła  już  700 wsi, 
d la tego  też — by pom óc k ra jo w i — 

I d ek la ru jem y  na apel R ządu ludo- 
jw ego Pożyczkę N arodow ą, bo w ie- 
! m y o tym , że każda złotów ka to 
i budow a now ych zak ładów  pracy , 
k tó re  są w łasnością  ludu, to lepsza 

i nasza gospodarka, to  rozw ój k u l— 
tu ry  na  wsi. — stw ierdza  góral

w śród  ok lasków  ł okrzyków  na 
cześć Polski L udow ej, so juszu  ro ­
botniczo-ch łopsk iego  o raz P olskiej 
Z jednoczonej P a rtii R obotniczej.

W iceprem ier C helchow ski uda je  
się w otoczeniu p rzedstaw ic ie li 
w ładz i przybyłych  gości na  m ie j­
sce, gdzie w m urow ana została 
p ły ta  pam ią tk o w a ku chw ale boha 
te rsk ich  przyw ódców  pow stan ia  pod 
halańsk iego : A lek san d ra  K o stk i-
N apierskiego, S tan isław a  L ctow -

skiego 1 M arcina Radockicgo, s t r a ­
conych na  K rzem ionkach.

W ciszy i skup ien iu  w iceprem ier 
C hełchow ski odsłan ia  p ły tę  p a ­
m iątkow a.

R ozbrzm iew a potężny śpiew  
M iędzynarodów ki.

• • •

Po południu  odbyło się na B ło­
n iach  k rakow sk ich  w iele im prez 
artystycznych.

Rzemieślnicy
Jeleniej G óry  

zakończyli

subskrypcję 
Pożyczki 
Narodowej
Z OKRĘ G O W E G O  Z w iązku  C e ­

c hów  w p ły n ą ł  m e ld u n e k  o w y ­
n ik a c h  akc j i  p ożycz kow e j  w śród  
rzem ie ś ln ików  s e k to r a  n ieu sp o łecz ­
n io n e g o

Do p ią tk u  w  J e le n ie j  Górze  N a ­
r o d o w ą  Pożyczkę  s u b sk ry b o w a ło  
100 proc. rzem ieś ln ików ,  w  Kłodzku 
ró w n ie ż  100 proc ., w  Legn icy  96 
proc.  a w  W a łb rz y c h u  91 proc.

W e  W roc ław iu  udzia ł w pożyczce  
w zięło  95 proc.  wła śc ic ie l i  w a r s z ta ­
tó w  rzem ieśln iczych ,  p rzy  czym  a k ­
c ja  n ie  zos ta ła  je szcze  zakończona .

P ersone l  a d m in is t r a cy jn y  O k r ę g o ­
w e g o  Z w iązku  C echów  Izby Rze­
m ieśln icze j i C echów  B ranżow ych  
zakończy ł  już  a k c ję  s ubsk rypc j i ,  zaś 
k a żd y  z p ra c o w n ik ó w  p rzec ię tn ie  
z d e k l a r o w a ł  13 dniówek.

(W-y)

L o tn icy  K oreańsk ie j  A rm i i  
L u d o w e j  oczeku ją  na  rozkaz  

bojowy.

B arbarzyńcy  a m er y k a ń sc y  w y ­
mordow ali  spok o jnych  m ies z ­
kańców  prow inc j i  C hw a n -C h e  
(W idok po nalocie). (Foto: CAF)

Ąok mm
Wtobu iwe&\\ikkĄa

W IELK A  ROZBUDOW A 
K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J 

W LU B LIN IE

W S P A N I A L E  in w e s t y c j e  s o c j a ­
l izm u w  L u b l in ie ,  j a k  F a b r y ­

k a  S a m o c h o d ó w  C ię ż a ro w y c h ,  sze­
re g  m n ie j s z y c h  z a k ł a d ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  t r a s a  W — Z, m ia s te c z k o  
u n iw e r s y t e c k ie  o r a z  b u d o w a n e  n o ­
w o czesne  o s ied la  ro b o tn i c z e  p o ł ą ­
czone  z o s ta n ą  s iec ią  l in ii  a u t o b u ­
sow ych ,  t ro l l e y b u s o w y c h  i t r a m w a ­
jow ych .

Pod koniec P lanu  6-lctniego u li­
cam i L ublina, przebiegać będzie o- 
koło 40 tro lleybusów , 120 tra m w a ­
jów oraz dziesiątki autobusów , któ 
re zapew nią w ielo tysięcznej rzeszy 
pracu jących  szybki i w ygodny do­
jazd  do zakładów  pracy,

N APASC imperialistów amery* 
kańskich na Koreańską Repu­

blikę, usankcjonowana bezprawną 
uchwałą przekupionej większości 
Rady Bezpieczeństwa, była równie 
zbójecka i nikczemna, jak napad 
Hitlera na Związek Radziecki w 
czerwcu 1941 r. Metody wojenne 
armii amerykańskiej prześcignęły 
jednak w okrucieństwie metody hit­
lerowskie. Spowite w całun śmier­
telnej ciszy cmentarzyska miast, 
opustoszałe pola, wyludnione 1 zró­
wnane z ziemią wsie, miliony tru­
pów bestialsko zamordowanych lu­
dzi spoczywające na szlakach u- 
chodźczych, w zawalonych piwni­
cach domów i wspólnych grobach— 
oto co pozostało po rofcu wojny 
z kraju, w którym pulsowało nie­
gdyś życie i zarysów ił się wspania­
ły kształt wielkiej r zyszłości.

D la artieryka^skich ^.rzeczoznaw­
ców ekonomicznych” krew 

ludu koreańskiego miała regulować 
wahania nowojorskiej giełdy. Na 
ruinach wiekowego dorobku całego 
narodu miały rozkwitać zyski garst­
ki bankierów, fabrykantów i han­
dlarzy.

„Zastanawiam się czy wielu ludzi 
docenia wartość wojny na Korei dla 
inwestycji międzynarodowych. Na 
dłuższą metę wojna koreańska od­
działa dobroczynnie ne międzynaro­
dowy obieg Kapitału prywatnego" — 
powiedział senator Sparkinan na po­
siedzeniu Komis|l Ekonomicznej 
ONZ, w październiku ub. roku.

Kampania koreańska nie przynio­
sła jednak zwycięstwa nowoczesnym  
krzyżowcom z Waszyngtonu. Zyski 
monopoli osiągnął) wpiawdzie wy*

marzoną w ysokość — straty moral­
ne i prestiżowe są Jednak nieporów­
nanie większe. Ujawnio ly został 
właściwy cel koreańj*'ie| wyprawy, 
w samym narodzie amerykańskim  
zmalał znacznie kapitał wiary w 
słuszność 1 pow odzede przedsię­
wzięć podejmowanych przez USA 
„w obronie cywilizac 11".

I mperializm amerykański usiłuje 
szukać ralunku w próbach roz­

szerzenia agresji. Blokada Chin, for­
sowne wciąganie Japonii w orbitę 
zbrojeń i przygotowań wojennych, 
zacieśnianie pierścieni3 baz wojsko-^ 
wych wokół Pacyfiku — oto mi­
sterne ogniwa sieci, którą polityka 
Waszyngtonu usiłuje omotać konty­
nent azjatycki, w celu zdławienia 
ruchów wolnościowych narodów  
Azji 1 wywołania wojny przeciwko 
Związków* Radzieckiemu — najpo­
tężniejszej na Iw lecie ostoi pokoju.

Narody Azji nie chcą się Jednak 
ugiąć przed imperializmem amery­
kańskim. Nie chce się również uginć 
bohaterski naród koreański. Walczy 
aż do zwycięstwa, nie szczędząc w y­
siłków 1 ofia».

G łos narodu Korei rozbrzmiewa 
dziś na całym św iecie. Solidar­

ność wszystkich narodów z ludem 
koreańskim wykuwa oręż jego zw y­
cięstwa, rozpala nad nim jutrzenkę 
wolności. Rok walki umęczonej Ko­
rei z bestialskim najeźdźcą — to na­
tchnienie wszystkich narodów, które 
wspólnym wysiłkiem „ruszają z po­
sad bryłę świata” i pracowitymi rę­
kami rzeźbią z niej wspaniały kształt 
pokoju.

M. Danielew ska

Eugerra Cotton
wzywa kobiety

do walki o pokój
SO H A  25. 6. 1951 r.

W TOKU obrad sesji Komitetu 
W ykonaw czego Św iatow ej De­

m okratycznej Federacji Kobiet w 
Sofii, w dyskusji nad drugim punk­
tem porządku dziernego  — „Rola 
kobiety  w w alce o pokój" — zabra­
ła glos przew odnicząca SDFK — 
Eugenia Cotton.

W skazując na w zrasta jące  n ie­
bezpieczeństw o now ej w ojny św ia­
tow ej, Cotton ośw iadczyła: —
istn ieje  Jeden sposób, k tó ry  zażeg­
na w ojną; setki m ilionów ludzi w in­
ny zdecydow anie ośw iadczyć o 
swe) woli utrzym ania pokoju.

Rada SDFK, k tó ra  obradow ała w 
Berlinie, postaw iła przed nam i jako 
najw ażniejsze zadanie pozyskania 
dla w ielkiego ruchu bojow ników  o 
pokój now ych m ilionów kobiet. 
Możemy tego dokonać w  toku ak­
cji zbierania podpisów pod apelem  
o zaw arcie paktu pokcju.

Dlatego też należy wzmóc aktyw ­
ność poszczególnych krajow ych or­
ganizacji federacji, w szczególności 
— . W krajach! będących sygna tariu ­
szami Paktu A tlantyckiego, w k tó­
rych w alka przeciw ko m ilitarysty- 
cznym rządom jes t naczelnym  za­
daniem.

Do akcji zbierania podpisów  pod 
apelem  Św iatow ej Rady Pokoju — 
ośw iadczyła Eugenia Cotton — mu­
simy w ciągnąć te w szystkie kobie­
ty całego św iata, k tóre  n ie brały 
jeszcze udziału w w alce o pokój.

U kochany  W ódz narodu ko-  . 
reańskiego, Glóionodowodzą-  
cy  Koreańsk iej  A rm i i  Ludo­
w e j,  Premier Rządu K im  

I r -Sen

Żołnierze t a ń s k i e j r
Armii Ludowej -
-bohaterami 
republiki j
P R A SA  koreań sk a  opublikow ała 

d e k re t N ajw yższego Z grom a­
dzenia N arodow ego K oreańsk ie j 
R epublik i L udow o - D em okratycz­
nej o n ad an iu  zaszczytnych ty h jf  
lów  b ohaterów  K R L-D  żołnierzom  
i oficerom  K oreańsk ie j A rm ii L u ­
dow ej, k tó rzy  dokonali b o h a te r­
skich czynów  w w alkach  przeciw ­
ko in te rw en to m  am ery k ań sk o -an - 
g ielsk im  i w ojskom  lisynm anow - 
skim.

T y tu ł b o h a te ra  K oreańsk ie j R e­
publik i Ludow o - D em okratycznej 
o trzym ali żołnierze A rm ii L udow ej 
Guk Sin-Bok, Kim Ben-Ja, Kim 
San-D o, Marat M a n -Ju , Bo Ju n -S e n  

I 1 inni. Ty<uł bo h a te ra  K K L-D  przy  
znano rów nież s ta rsze j s a n ita riu sz ­
ce K oreańsk ie - A rm ii L udoiyej 
M uk S in-B uk, k tó ra  u ra to w a ła  k y - 
cie w ielu żołnierzom . B o ha te rska  
sa n ita riu szk a  odznaczona została 
Już poprzedn!o w ie lu  o rd era m i i 
m edalam i.

JM

Agresor
stracił wczoraj

3 okręty 
i 10 samolotów
P ekin , 25. 6.

J AK donoszą z P h eń ian u , do­
w ództw o naczelne K o reań ­

skiej A rm ii L udow ej w k o m u n ik a­
cie z dn ia  24 bm . podaje, że oddzia 
ły A rm ii L udow ej w  ścisłym  w spół 
d z ia łan iu  z ocho tn ikam i ch ińskim i 
p row adzą zacięte w alki na jednym ' 
z odcinków  fron tu .

23 czerw ca p rzy  w schodnim  w y­
brzeżu w pobliżu Czanczon zato­
piono trzy  o k rę ty  nieprzyjacielsk ie . 
24 czerw ca strzelcy  niszczyciele sa­
m olotów  n ieprzy jac ie lsk ich  zestrze­
lili 10 sam olotów  n ieprzyjaciela.

SUBSKRYBUJCIE
Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski!

P o to w a  obligacji w y g ry w a  premie!

S łowo Po lsk ie
Poniedziałek, dn. Z5  czerwca 1951 r.

Dziś 4 strony 
Cena 15 *ros7*
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W y d a n i e  A B C



Sukces Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski —  to nasz wkład 
do dzieła pokoju —  to wzrost siły i bezpieczeństwa Ojczyzny!

Irańskie
flagi narodowe
powfewafą
na gmachach
b. brytyjskiego
Towarzystwa 
N aftow ego
t t  po łeczeństw o Irań sk ie  przy jęło  
^  z g łębokim  zadow oleniem  o- 
s ta tn ią  u ch w ałę  rząd u  w  sp raw ie  
w pro w ad zen ia  w  życie u s ta w y  o 
n ac jo n a lizac ji p rzem y słu  n a fto w e­
go.

N a gm achach  b iu r  b. an g lo -lrań  
skiego to w arzy stw a  n aftow ego  za­
w ieszono dn ia  21 czerw ca br. i r a ń ­
sk ie  flag i narodow e, a szyldy tego 
to w a rz y s tw a  ' zastąp iono  szy ldam i 
tym czasow ego zarządu  „ Ira ń sk ie ­
go N arodow ego T o w arzystw a N af­
tow ego".

W ieczorem  21 bm . odbył się w  
T eh e ra n ie  przed  gm achem  M edzłi- 
su  w iec z udz ia łem  około 30 ty s ię ­
cy osób.

Rocznica pow stania ch ło pów  podhalańskich

to wielkie święto pewności i wiary
w świetlaną przyszłość naszej Ojczyzny

P rzem ów ien ie  w iceprem iera  
C h ełch ow sk ieg o  
na uroczystościach w  K ra k o w ie

T RZYSTA lat m inęło od chwili, kiedy chłopi Podhala pod w o­
dzą Aleksandra K ostki-N apierskiego opanowawszy zamek w 
Czorsztynie podnieśli sztandar walki rew olucyjnej przeciwko 

m agnatom  i szlachcie — przeciwko uciskowi i w yzyskow i ludu w iej­
skiego — rozpoczyna mówca.

M ów cy p ię tn o w ali z oburzen iem  
stanow isko , ja k ie  za ję ła  delegacja  
b. an g lo -irań sk ieg o  towarzys*. va 
n a fto w eg o  w  czasie p e r tra k ta c ji  z 
rząd em  ira ń sk im  i ośw iadczenie 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  A n ­
glii M orrisona , zaw iera jące  pogróż 
k i pod ad resem  I ra n u  oraz dom a­
g ali się pełnego  w prow adzen ia  w 
życie u s ta w y  o n acjonalizac ji p rze ­
m y słu  naftow ego .

Krótkie 
wiadomości

Z kraju
to Insty tu t W zornictw a Przem y­

słow ego oraz C entralne Biuro Fab­
rykacji Przem yślu O buw m nego 
przedstaw iły  do zatw ierdzenia 124 
p ro jek ty  m odeli obuwia, z k tórych 
kom isja se lekcy jna w ybrała  47 mo­
deli. Po szczegółowym  opracow aniu 
technicznym  zostaną one w prow a­
dzone do produkcji.

•  Suma 114 miln. zł jaką przezna­
czono w tym  roku z Funduszu Gos­
p odark i M ieszkaniow ej dla woj. 
katow ickiego pozwoli na w yrem on­
tow anie 207 tys. izb m ieszkalnych, 
co stanow i ponad dw a razy  więcej 
niż w ubiegłym  roku.

Z e  świata

w adziła  w  życie to, o co chłopi 
w alczyli w  ciągu se tek  la t  — znio­
sła  w a rs tw ę  obszarniczą i oddała 
chłopom  zrabow ane przed  w iekam i 
ziemie.

W iceprem ier C hełchow ski p rzy ­
pom ina z kolei, ja k  w ielk ie  są o- 
s iągnięcia w si w  Polsce L udow ej:

— P onad  6 m ilionów  h a  ziemi 
przeszło w  posiadan ie  chłopów  b ez­
ro lnych , m ałoro lnych  i śred n io ro l­
nych. Zniesione zostało zadłużenie 
w obec lichw iarzy  i obszarników .

P ań stw o  L udow e pom ogło wsi 
w  szybkiej odbudow ie ro ln ic tw a  z 
ru in y  w o jennej, w  likw idacji odło­
gów, w  podnoszeniu  u rodzajności 
gleby, w  rozszerzen iu  hodow li.

W ieś k o rzy sta  z szerokiej pom o­
cy P a ń s tw a  w  k red y tach , w  nasio ­
nach  kw alifikow anych , w  obsłudze 
agro techn icznej, w opiece w e te ry ­
n a ry jn e j.

W ieś ko rzy sta  z szerokich  zdoby­
czy soc ja lnych  i pom ocy lekarsk ie j.

W zrosły pow ażnie dochody chło­
pów m ało  i średn ioro lnych  — y/zro­
sło spożycie przez w ieś wszelkich 
dóbr.

A by um ocnić naszą n iepodleg­
łość i h isto ryczne zdobycze ludu> 
polskiego, aby iść naprzód  w  b u ­
dow ie lepisiego, szczęśliwszego ży­
cia w e w siach  i m iastach , trzeba 
jeszcze bardzie j w ytężyć siły, roz­
w ijać n ieustann ie  naszą  gospodar­
kę, zw iększać p rod u k c ję  ro ln ą  i ho ­
dow laną, rozbudow yw ać przem ysł, 
w ykonyw ać i p rzek raczać  cyfry  
P lan u  6-letn iego i w zm acniać, za­
cieśniać więź, k tó rą  tw orzy  dziś 
naród  polski'..

W dalszym  ciągu sw ego przem ó­
w ien ia  w icep rem ier C hełchow ski 
w skazuje, że lud  P odhala , k tórego 
w ielk ie trad y c je  w alk  w yzw oleń­
czych dziś św ię tu jem y, lud P o d h a­
la — pełen m iłości do ojczyzny, a 
n ienaw iści do w yzyskiw aczy i cie­
m iężców  — zasługu je n a  szacunek 
i pom oc całego n arodu  polskiego.

R ząd Polski L udow ej zm ierza 
do ja k  najszybszego 1 pełnego 
podżw ignięcia ludności w iejsk ie j 
P odhala , ze s tan u , w  jak im  zo­
s ta w iły  ją  rząd y  bu rżuazji i ob ­

szarników .
„Rocznica pow stan ia  chłopów  

p o dha lańsk ich  — ko ń czy  m ów ca  
— to w ie lk ie  św ię to  pew ności i 
w ia ry  w  przyszłość  św ietlana  n a ­
szej O jczyzny , je j  lu d u  pracu jące­
go, k tó ry  n ie szczędził tru d u  i zn o ­
ju  d la um ocnien ia  n iepodległości ł 
spotęgow ania  sił P o lsk i L u d o w ej

Ten kto chce pokoju —
winien dqżyć do  rozwiqzywania
wszelkich zagadn ień  międzynarodowych  
d ro g q  pokojowq

D z ie ło , k tó re  uzbra ja  
k lasę  ro botn iczą

tw rocznicę w ydania I tomu „Kapitału")

D zienn ik i radz ieck ie  pośw ięci­
ły  w iele  a rty k u łó w  p rzy p ad a jące j 
d n ia  25 bm . szóstej rocznicy p rze­
m ów ien ia S ta lin a , w ygłoszonego 
podczas p rzy jęc ia  w ydanego  na  
K rem lu  d ia  u czestn ików  defilady  
zw ycięstw a.

+  R ad a  K ra jo w a  T o w arzystw a 
P rz y jaźn i A m ery k ań sk o  - R adziec- 

*kiej opub likow ała  n a  łam ach  p rasy  
te k s t depeszy p rzesłan e j de legato ­
w i radzieck iem u  w  ONZ — M ali­
kow i, w  k tó re j R ad a  zapew nia , ż? 
w sp ó łp raca  m iędzy obu narodam i 
w  dziele ob rony  pokoju  z a tr iu m ­
fu je  n ad  siłam i w ojny.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
§

—  Dlaczego chcesz  się to ła- 
ćciw ie rozwieść?

—  Bo m ó j m ą i  cału je  w ciąż  
sw ą p raw ą  rękę! '

—  R zeczyw iśc ie  d ziw ne p rzy ­
zw ycza jen ie , ale to  jeszcze 
nie  pow ód  do rozw odu!

■— O w szem . P raw ą  ręką  
m ojego  m ęża  je s t jego se k re ­
tarka!

\ K f  CIEM N Ą  noc n iew oli p a ń -  
szczyźnianej povo-stanie pod­

h a lań sk ie  zapłonęło  ja k  żag iew  — 
ja k  zapow iedź w olności i lepszej 
doli lu d u  pracu jącego .

P o w stań cy  w zyw ali chłopów  z 
ca łe j Polski do w alk i przeciw ko 
pańszczyżnie — w zyw ali do ró w ­
ności i zn iesienia podziału na  p a ­
nów  i poddanych, na  ciem iężców  i 
ciem iężonych.

Chłopi podhalańscy  w szczynając 
pow stan ie  —  byli w yrazic ie lam i 
dążeń, k tó re  w iodły  do stw orzen ia  
n a ro d u  polskiego — zjednoczonego 
i w olnego od p ę t średniow iecza.

„N iew iele la t  potem  — p o d ­
k reś la  w icep rem ier C hełchow ski
— ci sam i chłopi P odhala  w  do ­
bie n a jazd u  szw edzkiego w y k a ­
zali sw ój p a trio tyzm  odpędzając 
od N ow ego T argu , Nowego S ą­
cza, K a lw arii — Szw edów  i id ą ­
cą z r,lml szlachtę. W  te | w ojnie 
w yzw oleńczej pod w odzą w ie l­
kiego P o lak a  i p a tr io ty  S tefana  
C zarnieckiego, lud  w ie jsk i i m iej 
sk i w  ca łe j Polsce okazał się silą  
n a jb a rd z ie j p a trio ty czn ą  i zdo l­
n ą  do boh a te rsk ich  czynów  w  o- 
b ron ie  O jczyzny.
P ow stan ie  chłopów  . p o d h a lsń -  

skich zostało  przez sz lach tę  pod 
w odzą b iskupa k rakow sk iego  G ę­
bickiego k rw aw o  stłum ione. P rz y ­
w ódcy pow stan ia  zginęli po b o h a ­
te rsk u , b ro n iąc  sw ego h onoru  i 
w ielk iej sp raw y.

Lecz k lęska  p ow stan ia , m ęczeń­
ska  śm ierć  jego przyw ódców  i bez­
litosny te rro r , k tó ry  zapanow ał 
w ów czas n a  P o d h a lu  nie zdołały 
stłum ić  w yzw oleńczych ruchów  
chłopów  polskich.

— W w iek u  osiem nastym  — fala  
p o w stań  za la ła  ca łą  po łudniow ą 1 
w schodnią część Polski. W dobie 
u p ad k u  Rzeczypospolitej dop row a­
dzonej do rozk ład u  przez rządy  
m agnaterii, ch łopi stanow ili n a j ­
dzieln iejsze w ojsko  kościuszkow -

j sk ie j in su rek c ji. W alczyli ch łopi o 
j sw ą w olność, w  czasie w ojen  n a - 
I poleońskich, w  pow stan iu  lis to p a ­
dow ym  — w alczyli o zniesienie 
ja rzm a  szlacheckiego w  pow stan iu  
Ja k u b a  Szeli, w  sp isku  S cięgien- 

i nego, w  szeregach „czerw onych '1 w 
| p ow stan iu  styczniow ym .

Lecz m im o tych  w szystk ich  w y ­
siłków  i b o h a te rsk ich  poryw ów  
sp raw a chłopska, k tó ra  by ła  sp ra ­
w ą n a ro d u  i ojczyzny, ponosiła p o ­
rażk i i k lęsk i d latego, że chłopi 
w alczyli bez so juszn ika w  m ieście, 
że by li w  ciągu 250 la t skazan i na  
w łasne  rozproszone siły .

A le zm ieniły  się losy w a lk  ch ło p ­
skich z chw ilą, gdy z jaw ił się po­
tężny  1 u p rag n io n y  so juszn ik  — r e ­
w olucyjna i Dojowa k lasa  ro b o tn i­
cza w alcząc o sw oje w yzw olenie 
i zn iesienie w ładzy  kap ita łu , p o d ­
niosła sz tan d a r w alk i o w yzw olenie 
całego ludu  p racu jącego .

K lasa  robo tn icza s ta ła  się n a j ­
w iern ie jszym  i  n iezaw odnym  so­
jusznik iem .

W ładza ludow a o p a r ta  n a  soju 
szu robo tn iczo  - ch łopsk im  w p ro ­

P O Ł O W A  X I X  stu lec ia  —  to  c- 
kres bu jnego  ro zk w itu  ka p i­

ta lizm u . N iedola szerokich  m a s lu ­
d o w ych  w y n ik a ją c a  ze sprzeczno­
ści u stro ju  n ie  stanow iła" tro sk i dla  
zw y c ię sk ie j  bu rżuazji. U czeni bur-  
żu a zy jn i u trzy m y w a li, że  ciężkie  
położenie  m as lud o w ych  je s t „n a ­
tu ra ln y m  sk u tk ie m  n iedoskona ło ­
ści n a tu ry  lu d zk ie j" . Ja ko  rep re­
zen ta n c i burżu a zji n ie-fnogU  oni 
w y k ry ć  p rzyczyn  n ęd zy  k la sy  ro­
bo tn icze j, p on iew aż ta  oburzająca  
nędza icyn ika ła  z  fa k tu , że spo łecz­
n y m  procesem  p ro d u kc ji k iero w a ­
ła burżuazja , w y zy sk u ją c a  m asy  
pracujące, z w y zy s k u  grom adząca  
sw o je  bogactw a.

P od sta w y  n a u k i o spo łeczeństw ie  
s fo rm u ło w a ł ideolog pro le taria tu  
— K arol M arks. N a jw ię k sz y m  je ­
go d zie łe m  je s t  „K a p ita ł“ (p ierw ­
szy  to m  tego dzieła u ka za ł się 25 
czerw ca  1867 r.), pośw ięcony zbada  
n iu  ka p ita listycznego  sposobu p ro ­
d u k c ji i kap ita lis tyczn eg o  społe­
czeństw a . W „K apita le“ po raz 
p ierw szy  podana zosta ła  w y c ze r­
pująca  analiza sprzeczności ka p i­
ta lizm u  i ich  rozw oju .

M arks w y ka za ł, że sprzeczności 
spo łeczeństw a  kapita listycznego , 
k tó re  są p rzyczyn ą  n iesłychanych  
cierpień  m as pracu jących , ozna­
czają konieczność przejścia  do no­
w ego, w yższeg o  ustro ju  społeczne­
go —  do socja lizm u. D okonać te ­
go m a  pro le taria t za pom ocą z w y ­
c ięsk ie j rew olucji, zapew nia jącej 
m u  zdobycie  w ła d zy  i usta n o w ie­
nie na okres p rze jśc iow y sw o je j 
d yk ta tu ry .

K apita lizm , ja k  w y ka za ł M arks, 
przyg o to w u je  m ateria lne  przes ła n ­
k i rew olucji socja listyczne). P rzez  
rozw ój p o tężnych  sił w y tw ó rczych , 
przez uspołecznienie pracy w  k a ż­
d ym  przedsięb iorstw ie  —  ustró j 
kap ita lis tyczn y  stw arza  sw ego gra ­
barza — proletariat.

M arks w yka za ł, że św iadom ość  
proletaria tu , ja ko  jed en  z w a ru n ­
ków  dokonania  rew o lu c ji i zb u d o ­
w ania  socja lizm u, a n astępn ie  k o ­
m un izm u , k s z ta łtu je  się w  to ku  
w a lk i z  kap ita lizm em .

Szczególnie w n ik liw ie  zana lizo ­
w a ł W „K ap ita le“ M arks z ja w isko  
grom adzenia  się bogactw  po s tro ­
nie b u rżuazji, a bezrobocia i n ę ­
dzy  po stron ie  p ro le taria tu . Z ja ­
w isko  to, w y raża jące  h istoryczną  
tendencję  ka p ita lizm u , szczególnie  
ja skraw o  u ja w n ia  się w, obecnej

epoce ogólnego k r y zy su  kap ita liz  
m u  przede  w s zy s tk im  w  U SA .

K o n tyn u a to ra m i M arksa  byli 
L en in  i S ta lin . L en in  w  oparciu
0 p o d staw ow e  tw ierdzen ia  ,,K ap i­
to lu" zbadał k a p ita lizm  ta k i, ja ­
k im  on jes t w  w ie k u  X X  — czyli 
im peria lizm . Pozw oliło  m u  to u za ­
sadnić tezę, że w  w a ru n ka ch  Im ­
p eria lizm u  m o żliw e  je s t zw yc ięs tw o  
socja lizm u w  poszczególnych, * 
osobna w z ię ty c h  kra jach  kap ita - 
U stycz nych .

B adając  u s tró j ka p ita lis tyczn y  
po zw yc ię sk ie j W ie lk ie j Paździer­
n iko w e j R ew olucji S ocja listycznej 
— Jó ze f S ta lin  u ja w n ił podstaw o­
w e  cechy ogólnego k ryzysu  ka p i­
ta lizm u , a uogólniając dośuńadcze- 
nia budow nictiua  socja listycznego  
w  Z S R R , sfo rm u łow ał podstaw y  
ekonom ii p o lityczn e j socja lizm u.

W iedza ta pozw ala  partii bolsze­
w ick ie j  i rządow i ra dzieckiem u  
kierow ać tw órczą  działalnością  
m ilionów  ludzi budu ją cych  k o ­
m un izm . N arody k ra jó w  d em o kra ­
cji ludow ej, korzys ta jąc  z dośw iad ­
czenia i b ra te rsk ie j pom ocy  ZSRR, 
budują  zw yc ięsko  u s tró j socja­
listyczny . P ro letaria t kra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych , pogrążających się  
coraz bardziej w  g rzęzaw isko  k r y ­
zysu  ekonom icznego  —  zbiera  v ły
1 sz y k u je  się do obalenia w ładzy  
kapita łu .

D okonujące się w  naszych  oczach 
przeobrażenia  społeczne, p rze w i­
dzia ł i z n a u ko w ą  ścisłością u za ­
sadnił K arol M arks w  sv)oim  „Ka­
pita le". S tu d io w a n ie  tego dzieła  
daje n iezbędną  do rozw iązyw ania  
bieżących p rob lem ów  w iedzę  spo­
łeczną i polityczną.

W  osta tn ich  dniach ukaza ł się 
na n a szym  ry n k u  w y d a w n i­

c zy m  1 tom  trzeciego polskiego  
w yd a n ia  „Kapitału". J e s t to donio­
słe w y darzen ie  w  n a szym  życiu  
n a u ko w ym , je s t to pow ażny krok  
naprzód w  dziedzin ie  popu laryza ­
cji n auki, k tóra  uzbra ja  klasę ro­
botniczą —  m arksizm u .

Doceniając znaczenie tego fa k tu , 
In s ty tu t  K szta łcen ia  K adr N a u k o ­
w y ch  pośw ięcił w yd a n iu  I tom u  
w iekopom nego  dzieła specjalną se­
sję  naukow ą, w  k tó re j udzia ł 
w zięli, oprócz czołow ych ekono­
m istów  i filo zo fów  po lsk ich , także  
uczeni radzieccy.

K A Z IM IE R Z  G O S T Y Ń S K I

-stwierdza J. Halik
(Przemówienie radiowe delegata radzieckiego do CNZ)

New York, 25. 6.

D EPARTAMENT Inform acji ONZ zorganizował przemówienie radio­
we przedstawicieli szeregu krajów , reprezentowanych w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych na tem at „Cena pokoju". 23 

czerwca w ram ach tego programuaudycji radiowych przemawiał 
przedstawiciel ZSRR w Organizacji Narodów Zjednoczonych J. Malik.

J EST rzeczą najzup e łn ie j oczyw i­
stą — pow iedział M alik — że a u ­

dycje rad iow e na  te m a t „C ena po ­
koju" pow inny służyć spray/ie u -  
trw alen ia  pokoju i dopom óc siłom, 
k tó re pokoju b ron ią , w  ich  sz la­
chetnej w alce a zapobieżenie w oj- 
nie.

K oła rządzące USA, A nglii i 
F ran c ji u s iłu ją  p rzekonać swe n a ­
rody, że d la  u trzy m an ia  pokoju n a ­
leży się zbroić, stw orzyć tzw . „sy­
tuac ję  siły", k tó ra  uniem ożliw i 
rzekom o w ybuch now ej w ojny. P o ­
w inno być jed n ak  jasn e  d la  k aż­
dego człow ieka, że k to  chce poko­
ju, pow inien dążyć do rozw iązania  
drogą pokojow ą zagadnień  w y n ik a ­
jących  ze stosunków  z innym i k r a ­
jam i.

R ząd radziecki s tw ierdzał n ie jed ­
nokro tn ie , że po lityka  p row adzona 
przez 3 zachodnie m ocarstw a p ro ­
w adzi n ieuchronn ie  do now ych kon 
flik tów  m iędzynarodow ych. U tw o­
rzen ie  a tlan tyck iego  so juszu  w o j­
skow ego, sk ierow anego przeciw ko 
ZSR R  i k ra jo m  dem okracji lu d o ­
w ej sta ło  się g łów ną przyczyną po­
gorszeniu stosunków  m iędzy ZSRR 
a trzem a m ocarstw am i zachodnim i.

N ajdob itn ie jszym  p rzejaw em  a - 
g resyw nej polityk i je s t in te rw e n ­
cja  zbro jna  USA i szeregu innych 
zależnych od USA k ra jó w  K o­
rei. Zw iązek Radziecki, C hińska 
R epublika  L udow a i n iek tó re  inne  
k ra je  n ie jed n o k ro tn ie  zgłaszały 
propozycje w sp raw ie  pokojowego 
liregu lów ania k o n flik tu — k o re a ń ­
skiego. .  —

I jeśli dotychczas w  K orei trw a  
w ojna, to ty lko  dlatego, że S tany  
Z jednoczone to rpedow ały  przyjęcie 
tych  propozycji pokojow ych.

N arody  odczuw ają na w łasnej 
skórze w szystk ie n as tęp stw a  poli­
tyki w yścigu zbro jeń  i p rzygotow ań 

j, do now ej w ojny. Je ś li przćd  drugą 
w ojną św ia tow ą, w  la ta r ii 1938— 
1939, w ydatk i w ojskow e rząd u  a -  
m erykańsk iego  w ynosiły  rocznie 
około 8 dolarów  na  głow ę ludności, 
to w  1950 r. w ydatk i rządu  am e­
rykańsk iego  na przygotow anie w oj­
ny w zrosły do 147 dolarów  n a  gło­
w ę ludności, a  w  1951 r. zwiększą 
się do 307 dolaróy/.

W yścig zbro jeń  przynosi korzyść 
ty lko  tym , k tórzy  ciągną olbrzym ie 
zyski z dostaw  w ojennych.

By zam askow ać tę  politykę w y ­
ścigu zb ro jeń  i s tw arzan ia  ognisk 
ag resji koła rządzące mocarstw/ z a ­
chodnich u siłu ją  p rzedstaw ić  poko­
jow ą politykę Zw iązku R adzieckie­
go, C hińskiej R epublik i Ludow ej, 
Polski, Czechosłow acji, R um unii, 
W ęgier i B u łgarii jako  agresyw ną, 
a sw oją w łasną; isto tn ie  agresyw ­
ną po litykę  — jak o  pokojow ą. F ak ­
ty, k tó rych  nie da się ukryć, o b a­
la ją  jed n ak  te tw ierdzenia .

Zw iązek R adziecki n iezm iennie 
b ron ił i b ron i sp raw y pokoju  o raz 
prow adzi po litykę w spółpracy  ze 
w szystk im i k ra jam i, k tó re  p ragną 
tak ie j w spółpracy.

Pokojow a po lityka Zw iązku R a ­
dzieckiego w yp ływ a z podstaw o­
w ych zasad  radzieckiego u s tro ju  
społecznego i z in teresów  narodu  
radzieckiego. W ysiłki ludzi radziec­
kich pośw ięcone są  celom budow ­
n ic tw a  pokojow ego. P aństw o  r a ­
dzieckie za ję te  je s t rozw ijan iem  
przem ysłu cyw ilnego, b u d u je  w ie l­
kie e lek trow nie  w odne i system y 
irry g acy jn e  n a  W ołdze, D nieprze, 
A m u-D arii, w ciela  w  życie plan 
przeobrażen ia  p rzyrody , aby  za­
pew nić w ysokie i trw a le  u rodzaje.

Ja sn e  jest, że tak i rozm ach b u ­
dow nictw a cyw ilnego i znaczne pod 
n iesien ie  stopy życiowej ludności 
by łyby niem ożliw e, gdyby rząd  r a ­
dziecki nie p row adził pokojow ej i 
tw órczej polityki, lecz po litykę  w y ­
ścigu zbro jeń  i pom nażan ia sw ych 
sił zbrojnych.

G w ałcąc u chw ały  ONZ o zakazie 
propagandy  w ojennej se tk i dzien­
ników  i czasopism  USA codziennie 
naw ołu ją  o tw arc ie  do napaści na 
Zw iązek R adziecki Tym czasem  n ik t 
nie może w ym ienić ani jednej g a ­
zety radzieck iej, k tó ra  naw o ły w a­
łaby do napaści n a  S tan y  Z jedno­
czone lub k tó ryko lw iek  inny  k ra j.

Co się tyczy stosunków  m iędzy 
Z w iązkiem  R adzieckim  a S tanam i 
Z jednoczonym i, to  już  w  ro k u  1932 
odpow iadając na  p y tan ie  dzienn i­
karza  am erykańsk iego  R a lpha v. 
B a rn esa : „Czy n ie  m ożna byłoby 
w ytw orzyć w  um ysłach  n arodu  ra  
dzieckiego i n a ro d u  am ery k ań sk ie ­
go przekonania, że s ta rc ie  zb ro jne

m iędzy obu k ra jam i n igdy w  żad ­
nych okolicznościach n ie  pow inno 
nastąp ić?" — J. W. S ta lin  ośw iad­
czył:

N ie m a nic ła tw iejszego Jak 
przekonać n arody  obu k ra jó w  o 
szkodliw ości 1 zbrodniczości w za­
jem nego w yniszczania się. A le 
n ies te ty  n ie zaw sze narody  d e ­
cy d u ją  o sp raw ach  pokoju  i 
w ojny. N ie w ątpię, że m asy lu ­
dow e USA n ie  chciały  w ojny z 
narodam i ZSRR w  la tach  1918- 
1919. N ie przeszkodziło to je d ­
n ak  rządow i USA w  napaści na  
ZSRR W 1918 r . (w spólnie z 
Japon ią, A nglią i F rancją), oraz 
w  kon tynuow an iu  in terw encji 
zb ro jnej przeciw ko ZSRR aż do 
1919 r.“.
Co się tyczy ZSPR , to n ie trz e ­

ba  chyba dowodzić, że n arody  
ZSRR ja k  rów nież rząd  ZSRR 
chcą. aby  „starc ie  zb ro jne m iędzy 
obu k ra jam i n igdy 1 w  żadnych o- 
kolicznościach „nie mogło n a s tą ­
pić11.

Rząd radzieck i b ro n ił i b ro n i 
p rog ram u  u trw a len ia  pokoju  i bez­
pieczeństw a m iędzynarodow ego. 
P ro g ram  ten  obejm uje  w spółpracę 
w ielk ich  m ocarstw , co znalazło w y 
raz  w  propozycji zaw arcia  p ak tu  
w  sp raw ie  u trw a len ia  pokoju. 
Zw iązek R adziecki b ra ł czynny u -  
dział w  stw orzeniu  O rganizacji N a 
rodów  Zjednoczonych. Zw iązek 
R adziecki w ychodził przy tym  z 
założenia, że siła te j organizacji 
m iędzynarodow ej polega na  tym , 
iż op iera  się ona n a  zasadzie u -  
zgodnionej akcji 5 w ielk ich  m o­
carstw  i niedopuszczalności izolacji 
któregokolw iek z tych  m ocarstw  i 
że je j akcja  będzie skuteczna ty l­
ko w  ty m  w ypadku , jeżeli w iel­
k ie  m ocarstw a będą p rzestrzegały  
te j zasady. Jed n ak że  z w iny głów ­
n ie  rządu USA zasada ta  jes t 
w ciąż gw ałcona i trzy  spośród p ię­
ciu m ocarstw  USA, A nglia 1 
F ra n c ja  — sy s te m a ty c z n i p row a­
dzą politykę izolacji dw óch pozo­
sta łych  w ielk ich  m ocarstw  — 
ZSRR i Chińskiej R epublik i L udo­
w ej.

Tw orząc O rgan izarję  N arodów  
Zjednoczonych n arody  św ia ta  m ia­
ły nadzieję , że organizacja  ta  s ta -  

i n ie się niezaw odnym  narzędziem  
| u trzym an ia  m iędzynarodow ego po- 
ik o ju  i bezpieczeństw a 1 w ykona,
i p rzy ję te  w  m yśl K a r ty  ONZ zobo- 
! w iązanie „u ra to w an ia  przyszłych 
j pokoleń o d 'n ieszczęść  w ojny".

Jed n ak że  w  w yn iku  w ysiłków  
kół rządzących S tanów  Zjednoczo­
nych O rgan izacja  N arodów  Z jed ­
noczonych przekszta łca się coraz 
bardzie j w  narzędzie  w ojny, w  
środek, rozpętyw ania  now ej w o j­
ny  św ia tow ej i jednocześnie p rze­
sta je  być św ia tow ą organ izacją  
rów noupraw nionych  narodów .

ONZ pow zięła b ezp raw ną u - 
chw ałę, sank c jo n u jącą  a g re ­
sje  am erykańsk ie  w  K orei i C hi­
nach, ONZ uznała  za „agresora" 
C hińską R epublikę L udow ą b ro ­
n iącą  sw ych gran ic  i s ta ra ją c ą  
się odzyskać zag arn ię tą  przez 
w o jska  am ery k ań sk ie  w yspę 
T aiw an . O tym  sam ym  św iadczy 
bezp raw n a  u chw ala  w  sp raw ie  
ogłoszenia em bargo przeciw ko 
Chinom  oraz fakt, że 475-m ilio- 
now y n aród  chiński nic je s t do ­
tychczas reprezen tow any  w  ONZ. 
Zw iązek Radziecki będzie k on ty ­

nuow ał w alk ę  o u trw alen ie  pokoju, 
o zapobieżenie now ej w ojnie 
św ia tow ej. N arody Zw iązku R a­
dzieckiego w ierzą, że pokój moż­
na  obronić.

N arody radzieckie w ierzą także, 
że m ożna byłoby rów nież uregulo­
w ać n a jbardzie j ostry  obecnie p ro­
blem  — k o n flik t w ojenny w K o­
rei. W ym aga to od stron  gotowo­
ści w kroczenia na  drogę pokojo­
wego uregu low ania problem u ko­
reańskiego. N arody radzieckie u - 
w aża ją , że pierw szym  krokiem 
w inno być rozpoczęcie rokowań 
m iędzy w alczącym i stronam i o za­
p rzestan iu  ognia i zawieszeniu 
b ron i przy w zajem nym  wycofaniu 
w ojsk  poza 38 rów noleżnik.

Czy m ożna k ro k  tak i podjąć? 
Sądzę, że m ożna, jeśli się szczerze 
p ragn ie  położyć kres krwawym 
zm aganiom  w  Korei.

Sądzę, — kończy M alik, — ie nie _ 
je s t to z b r t  w ygórow ana cena o* 
siągnlęcia pokoju  w Korci.
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WROCkAWIl
K om entarze —
zbyteczne
W  D NIU  w czora jszym  b y ły  „Spa 

cerki" św ia d k iem  bardzo m i­
łego zdarzenia.

M ianow icie podczas zw iedzania  
żłóbka  p rzy  jednej z  w rocław skich  
in s ty tu c ji u sły sze liśm y n astępu ją ­
cy dialog:

— Proszę pana  — tu ta j bez fa r ­
tucha w chodzić n ie wolno.

— Przepraszam , jes tem  tu  p ier­
w szy  raz, chciafem  zobaczyć ja k  się 
czuje  m ój synek.

— Proszę być spo 
ko jny . S y n e k  jes t 
na pew no  w  d osko ­
n a łym  nastro ju . O- 
to fa rtu ch  i m as/c* 
Proszę  — teraz mo 
żerny pójść  i zoba­
czyć.

Ob. Jan ick i d łu ­
go chodził po czys­
tych , lśniących sal 
kaeh, zaglądał do 

b ie lu tk ich  łóżeczek, pochyla ł się 
n ad  sw oją  pociechą, nad in n ym i 
dziećm i i — w ydaw ał się być d z i­
w nie  poruszony.

— Czemu się tak  dziw icie — oby 
w atelu  — sp y ta ły  zaw sze c ieka w ­
sk ie  „Spacerki".

— W iecie jes tem  napraw dę zd u ­
m iony. Na w id o k  ta k  w zorow ej o- 
p ieki, ja ką  roztacza  «ię nad  m oim  
synem , trudno  po prostu  znaleźć  
słow a uznania.

— Ech, bo się to n ieraz ta k  m ów i 
o szcześliw ej przyszłośc i naszych  
dzieci. A le  tu  —  słow a zaczynają  
kiełkow ać, sta ją  się ży w e , zro zu ­
m iale.

— A le  żegnajcie. M uszę pędzić.
—  Dokąd?
— Do R ady Z akładow ej. Chcę 

zadeklarow ać 30 roboczodniów ek  
na P ożyczkę Narodowa. C zuję dla 
P aństw a głęboką w dzięczność, a 
poza ty m  w iem , że pożyczając  
P aństw u  — pożyczam  m em u  dziec­
k u  i w s zy s tk im  dzieciom  polskim . 
Do widzenia. T”  (Ana)

Z goda
S~'HCĄC za ż y i  rozkoszy  w fej- 

ch w yw czasów  w y sta rczy
udać się na kąpielisko , o tw arte  na 
Oławie. Jest tam  rozległa łąka  p a ­
chnąca sianem , są też drzew a, k tó ­
re stw arzają  pozory lasu, nie brak  
m alow niczego jeziorka , które tw o ­
rzy  w  ty m  m iejscu  Oława. N ieod­

łącznym  sk ła d n i­
k iem  w iejskiego  
kra jobrazu  są kro ­
w y . K om unalne  
Z akłady K ąpie lo ­
w e p rzeszły  sam e 
siebie. Codziennie 
na kąp ie lisku  m o ż­
na w idzieć k ilka
ty c h  p oży tecznych  
zw ierzą t kąpiących  

się w espół z ludźm i. P oczątkow o  
dochodziło do n ieporozum ień  m ię ­
dzy  dw u n o żn ym i a czw oronożnym i 
am atoram i kąpieli, ale teraz w s z y ­
scy  kapią  się w  najlepsze j zgodzie. 
N iek tórzy  m ają  ty lk o  w ątp liw ości 
do sam ej n a zw y tw ierdząc, że p o ­
w inna  brzm ieć: „K ąpielisko k ro ­
w ie". (BB)

4

F em anen t
SĄ T A K IE  to icary, k tó re  w

p ew n ym  okresie czasu za lez-  
nie od pory  roku, czy innych  o ko ­
liczności, n ie m ają  w ie lu  nabyvs- 
ców. Ot, po prostu  bez w idocznej 
p rzyczyn y  „nie id<ł“.

Pom ysłow i sprzedaw cy u rządza ­
ją  się w ów czas w  ten  sposób, że
nabycie innego, bardziej a tra k c y j­
nego a rty k u łu  uza leżn ia ją  od k u p ­
na takiego w łaśnie, nie zn a jd u ją ce­
go na b yw cy  tow aru . Np. k lien tow i 

ku p u ją cem u  10 
dkg. k ie ł basy za ­
leca się kupno  2 
kg  kości w oło­
w ych . Do szczo­
teczk i do zębów  
„zalecza się" kilo  
gw oździ itp . T a k i 

sposób „upłynniania  rem anentów "  
b y ł zaw sze sku teczny .

P oniew aż sposób ten  daw no ju i  
w y sze d ł „z m ody", „Spacerki" nie  
m ogą zrozum ieć dlaczego P SS  prag 
nie go w skrzesić . W praw dzie  w  
sk lepach P SS Nr 66 i 127 do papie­
rosów  nie dodaje się cebu lki, ani 
■pasty do podłóg. N ie sprzedaje  się 
natom iast m a k i m n ie j n iż  2 kg je d ­
norazowo. M imo, że m ąk a  n a  ogół 
„idzie" i n ie je s t a r ty ku łem  rem a ­
n en to w ym . A le  za to „reg lam en to ­
w a n y m w  oryg ina lny  sposób — 
przez PSS. (ZZ)

Alkohol 
Twój wróg

K am era dostępna jest ró w n ież  dla am ato ró w

Film o Parku Kultury
nakręcą członkowie Kidbu Wąskołaśmowców

k tó ry  kształci n o w e  k a d ry  
o p e ra to ró w  i fo to g ra fó w

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. :

Zobowiązania

na cześć
lll-go Światowego

Festiwalu
Młodzieży

yPM P-OW CY spółdzielni „Zbior- 
* -'n ica  O dpadków " podjęli na 

cześć III Św iatow ego Festiw alu 
M łodzieży szereg zobowiązań.

Postanowiono, że na teren ie  spół­
dzielni pow stanie w lipcu br. To­
w arzystw o Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckie j .  które zrzeszać będzie ca­
łą zorganizow aną i niezorganizow aną 
młodzież Zbiornicy. W  tym  samym 
m iesiącu specjalne ekipy m łodzie­
żowe, złożone z pracow ników  Spół­
dzielni, przeprow adzą na terenie 
m iasta in tensyw ną zbiórkę odpad­
ków użytkow ych.

Dnia 15 lipca, w szyscy ZMP-ow- 
cy w yjadą na teren Jednego z 
PGR-ów, gdzie wezmą udział w jed ­
nodniow ej akcji żniwfiej.

W yjazd ekipy żniwnej o b ję ty  zos­
tał ogólnym planem  w yjazdów  ro­
botniczych ekip łączności miasta ze 
wsią. (Wer)

Jak w ys iada li
zastawa str,Iowa
w starożytnym Egipt ie ?

Od n iedaw na w z n o s i ł  sw ą działalność w rocław sk i oddział K lubu  
Film ow ców  W ąskiej Taśm y. D ługa, trw a ją c a  ro k  z górą, p rzerw a 

w  działalności te j  o rgan izacji spow odow ana by ła  tru d n o śc iam i lokalo ­
w ym i i b rak iem  ak tyw nego  zarządu. W te j chw ili zarząd  tym czasow y 
w now ym  lo k a lu  p rzy  ul. K rasińsk iego  62 rozpoczął re je s tra c ję  człon­
ków  i sym patyków . K lub o trzym a! rów nież  p o trzebny  sp rzę t i w y ­
posażenie.

|£ L U B  F ilm ow ców  W ąskiej T a- 
**■ śm y  je s t o rgan izacją  zrzesza­

jącą  am ato rów  -  fo tog rafów  i ope­
ra to ró w . M ając m ożności k sz ta łce ­
nia  sw ych członków  p rzygotow uje  
on k ad ry  fachow ców  dla F ilm u  Pol 
skiego.

—  U m iejętność film o w an ia  i p ro ­
je k c ji w  Polsce p rzedw rześn iow ej 
d ostępna b y ła  jed y n ie  n ielicznej 
g rup ie  społecznej — m ów i p rz e ­
w odniczący zarządu , inż. H recze- 
cha. — Dziś w dobie upow szech­
n ien ia  k u ltu ry  i sz tuk i u d o stę p n ia ­
m y m asom  rów nież  i tę  dziedzinę. 
W łaśnie K lub  F ilm ow ców  W ąskiej 
Taśm y u ła tw ia  k sz ta łcen ie  o p e ra ­
to ró w  i re p o rte ró w  film ow ych, d a ­
jąc  do dyspozycji sw ym  członkom  
taśm ę, a p a ra tu rę  a p rzede  w szyst­
k im  w iedzę fachow ą.

Członkow ie K lubu  m ogą n a k rę ­
cać in te re su jące  ich sceny * ży ­
cia k u ltu ra ln e g o  1 gospodarczego. 
Po w yw ołan iu  m ogą odsprzedać 
F ilm ow i P o lsk iem u sw e prace. 
Z ostaną  one w y k o rzy stan e  przy  
p rod u k c ji film ów  ośw iatow ych. 
Z adan iem  K lubu  je s t k oordyno­
w anie p racy  członków . Pisze się 
w ięc scenariusze, k tó re  rea lizo ­
w an e  są  zespołow o, przez w szy ­
stk ich .
O beonie o rgan izu je  się k ilk a  sek­

cji, ja k  np. o p e ra to rsk ą , p ro jek cy j­
ną, re p o rte rsk ą  i scenariuszow ą, 
k tó re  o p racu ją  k ró tkom etrażów ki 
zw iązane z życiem  W rocław ia.

W  najb liższym  czasie p rzy stąp i 
się w ięc do n ak rę c a n ia  film u z 
życia M iasteczka H arcersk iego  i 
P a rk u  K u ltu ry . W p ro jek c ie  je s t 
rów nież  film  o w spółzaw odnic­
tw ie p racy  w  budow nictw ie.
Z ® * !  iiTOEzasawy postanow i! 

zasięgiem  sw ej p racy  ob jąć  jak  
najw ięce j szkół i fab ry k . Będzie 
się w ięc p rzy jm ow ać i ksz ta łc ić  
m łodych am atorów , p ragn ący ch  w  
p racy  film ow ca znaleźć zaw ód i 
p rzyjem ność. W szelkich in fo rm acji 
zw iązanych z re je s tra c ją  i w a ru n ­
kam i p rzy jęc ia  do K lu b u  udziela 
zarząd, codziennie w  godzinach 
16— 18, w  soboty  13,30— 16 i w  n ie ­
dziele 11— 13. (ZZ)

Pracownicy 

Biura Projektów

Przem. Roszarnlczego

subskrybowali
1418 dniówek
PRACOWNICY Biura Projektów  

Przem ysłu Roszainiczego już 
w drugim dniu po rozpisaniu N aro­
dow ej Pożyczki Rozwoiu Sił Polski 
zakończyli akcję  subskrypcji cał­
kowicie.

W iele osób zadeklarow ało  w yso­
kie sumy, przekraczające całomie- 
sięczny zarobek. I tak  np. ob. ob. 
Czesław  Szczepan, M&ks Zysm an i 
Jacek  Fuliński subskrybow ali 25 
dni. Przeciętnie pracow nicy Biura 
Projektów  R. P. ofiarow ali po 14 
dniów ek w artości 692 zł.

Łącznie w szyscy pracow nicy Btu* 
ra  Projektów  na ce’e N arodow ej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski dekla­
row ali 1.418 dniów ek roboczych 
w artości 71.270 zł.

(ZZ)

Za brak pasty do butów i sznurów do żelazek
winę ponosi

m iejscow a drobna w ytw órczo ść
C"1 DYBYSMY odbyli w ędrów kę po w szystk ich  uspołecznionych skle< 

* pach W rocław ia, s tw ierdzilibyśm y  n o to ryczny  b ra k  n iek tó ry ch  
a rty k u łó w  przem ysłow ych, e lek tro techn icznych , chem icznych, sk ó rz a , 
nyćh, nie m ów iąc oczywiście o a r ty k u ła c h  w łókienniczych czy spożyW 
czych.

„Techniki szkła
artystycznego

w M u z e u m S ! q s k im '|
\ A /  M UZEUM  Ś ląsk im  n a s tą p iło  j 
* * o tw a rc ie  w y s ta w y  d ydak tycz-1  

n e j p t. „ T ech n ik i szk lą  a rty s ty c z -  i 

n eg o " , k tó ra  m a  za z ad a n ie  z azn a ­
jom ić  z w ied z a jący ch  z ro d za jem  ; 
p ra c y  w y k o n y w an e j p rzy  o b ró b ce  i i  
z d o b ien iu  szkła , a  zarazem  p rz e d ­
s taw ić  rozw ój p ro d u k c ji s zk la rs k ie j 
od je j  p o czą tk ó w  w  s ta ro ży tn y m  E- 
g ipcie , do  czasów  w sp ó łczesn y ch ,

C ześć te ch n iczn a  i l r s t r o w a n a  je s t 
licznym i p rzy k ład am i, k tó re  w y k o ­
n a ła  h u ta  szk ła  w  S zczy tn e j Ś ląs­
k ie j, o raz  u rząd zen iam i słu żący m i 
do o b ró b k i szk ła  i je g o  zd ob ien ia .

W  części h istoryczne) w ysuw ają 
się przede wszystkim  na  plan p ier­
wszy w yroby an tyczne egipskie 1 
rzym skie, szkła śląskie z 18 stu le­
cia a także piękne przykłady szkłar- 
stw a artystycznego z pierw szej po­
łowy ubiegłego wieku. W spółczes­
ną produkcję polską reprezentują  
zbiory Insty tu tu  W zornictw a Prze­
mysłowego w W arszaw ie, C en tral­
nego Zarządu Przem yślu Szklarskie­
go 1 Ceram icznego w Sosnowcu, 
oraz okazy w ypożyczone bezpo­
średnio od artystów . W  z ak o ń cz e ­
n iu  w y s ta w y  p rzed staw io n o  d z is ie j­
szą p o lsk ą  p ro d u k c ję  a r ty s ty c zn a  i 
o s iąg n ięc ia , k tó re  u z y sk a ła  w te j 
dziedzin ie  u sp o łecz n io n a  w y tw ó r­
czość P o lsk i L udow ej.

(Kr)

Nowe danta
z ryb 

słodkowodnych
ZWIĄZKU z obow iązującym i 
we W rocław iu dniam i d iete­

tycznym i, bary  i p robiern ie rozsze­
rzyły asortym ent w ydaw anych po­
traw. C harakterystycznym  jes t fakt, 
że w jarskim  dniu konsum enci n a j­
chętn iej k o rzysta ją  z usług dwóch 
czynnych na te ien ie  m iasta p ro­
bierni.

Rezultat tego je s t taki, że pro- 
b ie rn it po p rostu  są oblężone przez 
tłum y W rocław ian.

Ja,k nas inform uje C entrala Ryb­
na  już w najbliższym  czasie pro­
biern ie będą posiadały , na  składzie 
w iększy niż dotychczas w ybór dań 
z  ryb slodkowodnyfrh.

(W er)

PO N IEW A Ż „Słow o" dość często 
u p ra w ia  tu ry s ty k ę  sk lepow ą 

zdołało' sporządzić sobie spory w y ­
kaz  przedm io tów  codziennego
u ży tku , k tó re ' n a  pólkach sk lepo­

w ych od k ilk u  m iesięcy  n ie  is tn ie ­
ją-

N igdzie n ie  m ożna n abyć b laszek  
do butów , zam ków  do to rebek , t a ­
re k  do ja rzy n , dużych i m ałych  ły ­
żek o raz noży n a  sztuki. B ran ża  e- 
lek tro techn iczna  n ie  rozporządza 
w tyczkam i i szn u ram i do żelazek  
o raz sprzę tem  in s ta lacy jn o -s iec io - 
w ym .

W  dziale -artykułów  chem icznych 
u n ik a tam i są: p a s ta  do podłóg, ole­
je  do m aszyn, d am sk ie  grzebienie, 
lepsze g a tu n k i w ód kolońsldch, tu ­
sze stem plow e, szczoteczki do m y ­
cia rąk , szczotki do zam iatan ia .

W placów kach  w yrobów  skó rza­
nych  konsum enci n ie  zaopatrzą  się 
w  obuw ie dziecięce m ałych  ro zm ia­
ró w , w  d am sk ie  obuw ie letn ie , to r ­
b y  z im itac ji skóry  1 w  dam sk ie  r ę ­
kaw iczk i skórkow e.

Ale dość tego wyliczania. O- 
sta tn ia  sesja Wydziału Handlu 
MRN — niezbicie wykazała, łe  
w inę za przytoczone luki tow aro­
we ponosi drobna m iejską w y­
twórczość.
N ajgorsze  w  całe j h is to rii je s t to, 

że p rzedstaw ic ie le  d robnej w y tw ó r­
czości n iczym  n ie  p o tra fili u m o ty ­
w ow ać Istn ie jący ch  b rak ó w  zaopa­
trzen ia .

P on iew aż w yrok  W ydziału  H a n ­
d lu  M RN b rzm ia ł — d ro b n a  w y ­
tw órczość m ie jsk a  m usi nlezłocznie 
zaopatrzyć  sk lepy P S S  i MI1D w  
b ra k u ją c e  a r ty k u ły  — „Słow o" 
przypuszcza, że p rodu cen c i solidnie 
zab ra li się do pracy. (Wer)

Co o Pożyczce
mówi...

A dam  R ęk aw ik
u c z e ń  ś l u s a r s k i  w y d z ia ł u  m e c h a n i c z n e j  
g o  P a ń s t w .  W y t w ó r n i  W ł ó k i e n  S z t u c z ­

n y c h :

R obotnicy  naszej fab ry k i z u -  
znan iem  pow ita li D ek re t R ządu o 
N arodow ej Pożyczce S ił Polsk i. N a 
m asów ce dow iedzieli się o celach  
I znaczeniu  pożycp.ki p aństw ow ej i 
u sto su n k o w ali się do n ie j poży- 
tyw nle.

M y w iem y, że pow inniśm y nieśS 
pom oc P a ń stw u  w  rozbudow ie n a ­
szego przem ysłu  i ro ln ic tw a, bo 
przez rozw ój gospodark i narodo^  
w ej um ożliw im y podniesien ie  sto ­
py życiow ej n as sam ych  — ro b o t-  
ników .

N o t a t n ik

Nowe bary,
probiernie, 

i stołówki

otwiera
Centrala Rybna

P  EN TR A LA  R y bna pow iększa 
~  * sieć p laców ek m asow ego ży­

w ienia. P o w sta ją  now e b a ry , p ro ­
b ie rn ie  i sto łów ki rybne.

W zw iązku z ty m  rośn ie  zapo­
trzebow an ie  n a  w iększą ilość w y ­
kw alifikow anego  personelu .

O sta tn io  w e W rocław iu^ódbyw ał 
się k u rs  szkoleniow y n a  b u fe to ­
w ych i kelnerów , k tó rzy  będą  za­
tru d n ie n i w  now opow sta jących  
b a ra c h  rybnych . K u rs  te n  za­
kończył się dn ia  16 czerw ca br.

U kończyło go 30 kan d y d a tó w  
n a  keln eró w  oraz  bufe tow ych . J u ­
tro  rozpocznie się k u rs  szkolenio­
w y k ierow ników  placów ek — 
b ra n ż y  rybnej.

(Wer.)

Rozpoczynamy

w a ik ę  z  m u c h a m i
DNIA 25 czerw ca rozpoczyna 

się w e W rocław iu w ielka ak ­
c ja  w alki z muchami. Zadaniem  je j 
jes t w ytęp ien ie tych ow adów  i za­
pobieganie roznoszeniu przez nie 
chorób.

A kcja obejm ie przede wszystkim  
szpitale, żłobki, zak łady  gastrono­
m iczne, m leczarnie i bary  mleczne, 
zakłady rzeźnicze, hotele  robotni­
cze, s ta jn ie  1 szalety. Poniew aż od- 
m uszanie jest obowiązkowe, w szyst­
kie insty tucje  w inny podporządko­
wać się zarządzeniu w ładz miej- 
skii h i u łatw ić o rganizacją akcji. 
W alkę z m ucham i prow adzić się bę­
dzie do połow y sierpnia.

S u o n ą  techniczną akcji zajm uje 
się C entrala D eratyzacji z  Poznania. 
Specjalne kolum ny fachowców 
skrnpiać będą śc iany I sufity poko­
jów ow adobójczym  płynem  „Duo- 
lit". P rzyjm ow ane będą również 
zgłoszenia pryw atnych  w łaścicieli 
m ieszkań i stajni.

W arto  zaznaczyć, ie  przy  opry­
skiw aniu ginąć będą rów nież i ko­
m ary, jed n a  z najgorszych plag 
W rocław ia. (ZZ)

FACHOW CY PO SZU K IW A N I

£ ? T» ? f ? Z IE S T U  K a AW C Ó W  W Y K W A L IF IK O - 
W A N 1 C H  p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t  P a ń s t w o w e  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  K r a w i e c k o  -  K u ś n i e r s k i e  w e  
W r o c ł a w i u  —  u l .  W i t a  S tw o s z a  3. Z g ł a s z a ć  s ię  
w  S e k c j i  P e r s o n a l n e j  P r z e d s i ę b i o r s t w a .

2539

P A L A C Z Y , M A R Y N A R Z Y , 1 P R A K T Y K A N T Ó W  
N A  S T A T K I  I  B A R K I  z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  
P A Ń S T W O W A  Ż E G L U G A  Ś R Ó D L Ą D O W A  O D ­
D Z I A Ł  W R O C Ł A W , u l .  K l ę c z k o w s k a  n r .  50. 
U p o s a ż e n i e  w / g  U k ł a d u  Z b i o r o w e g o .  Z g ło s z e ­
n i a  k i e r o w a ć  d o  s a m o d z i e ln e g o  R e f e r a t u  K a d r .  
O d d z ia ł  W r o c ła w ,  u l .  K l ę c z k o w s k a  N r .  50.

2560k

Z G U B IO N O  ta i - w i a d c z e n i e  
r e j e s t r a c j i  S P  n a  n a z w is k o  
K o to w ic z  B a r b a r a .  253Sg'

S K R A D Z IO N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  R K U  B rz e g  n a  
n a z w is k o  R y c h le w ic z  S t a ­
n i s ł a w .  25 ?5 g

Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l d u n ­
k o w ą  n a  n a z w i s k o  C h o r ­
w a t  O t t i l l a .  2.V/Gg

Z G U B IO N O  d o w ó d  t o ż s a ­
m o ś c i  N r  109909 w y d a n y  
p r z e z  D O K P  W r o c ła w ,  le g .  
U b e z p .  S p o ł .  o r a z  Z Z K  n a  
n a r w i s k o  E n g e l  M a r i a ,  M i-J 
ł o s z y c e .  2577g

Z G U B IO N O  k w i t  N r  2382 
s k l e p u  k o m is o w e g o  N r  6 

n a  s u m ą  150 i ł .  S a lm o ń -  
s k a .  2578g

Z A M IE N IĘ  k o m f o r to w a  
m ie s z k a n ie -  l ‘/ i  p o k o j u ,  o - 
g r ó d  —  n a  2 V i- p o k o jo w e .  
O f e r t y  , , S ł o w o "  p o d  , ,1 -sz e  
p i ę t r o " .  2 5 % g

4 O S O B Y  p o s z u k u j ą  p o ­
m i e s z c z e n i a  m i e s z k a l n e ­
g o  —  Ś r ó d m i e ś c i e  I - s z e  
l u b  I T - g i e  p i ę t r o .  O f e r ­
t y  p o d  „ P o s z u k u j ę " .

25 3 3 g

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z u ż y ­
w a l n o ś c i ą  k u c h n i ,  n a  o- 
k r e s  l e t n i ,  K a r ło w ic e  lu b  
K r z y k i .  O f e r t y  , , S ło w o  ' 
o o d  . . L a t o " .  258 7 g

O g ło s z e n ia  d r o b n e  |
ZGUBY

Z G U B IO N O  l e g i t y m a c j ę  

s z k o l n ą  N r  23 n a  n a z w i  

s k o  Ł o p ia n o w s k a  M a r i a n ­

n a .  2588g

Z G U B IO N O  o d c i n e k  w y ­

m e ld o w a n ia  z  K r a k o w a  n a  

n a z w is k o  L e p k a  S t a n i s ł a ­

w a ,  2C39p

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e n ie  

r e j e s t r a c j i  w o j s k o w e j  R K U  
W r o c ła w ,  k a r t ę  m e l d u n k o ­

w ą ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  
l e g .  t r a m w a j o w ą ,  ś w i a d e c ­
t w o  « z k o ln e ,  p r z e p u s t k ę  
f a b r y c z n ą  n a  n a z w is k o  P v  
w l i c k i  J ó z e f .  2534g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e n ie  

d r u g i e j  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j  n a  n a z w i s k o  Ł u ­

c z y ń s k i  L e c h .  257 4g

Z G U B IO N O  k s i ą ż e c z k ą  
w o j s k o w ą ,  d o w ó d  o s o b i s t y  
n a  n a z w is k o  R a d o m s k i  P a ­
w e ł .  2570p

Z G U B IO N O  l e g .  S p o r t o w ą ]  
Z w . Z a w .,  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n i a ,  z a ś w ia d c z e n ie  
p r a c y  n a  n a z w i s k o  Ł a b ę d z - I  
k i  S t a n i s ł a w .  2583g ,

Z G U B IO N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą  n a  n a z w i s k o  M a-!  
r i a n  J a k i m o w s k i ,  u c z e ń  Ij 
k i .  S z k .  P o d s t a w o w e j  N r  l l  

2 5 7 ip

Z G U B IO N O  l e g i ty m a c ję ^  
s z k o ln ą  N r  199 n a  n a z w i ­
s k o  M a k u l s k i  T a d e u s z .

257?,p

Z G U B IO N O  k o ł o  D w o r c a  
G łó w n e g o  c z e r w o n ą  t o r b ę  
U c z c iw e g o  z n a l a z c ę  p r o s z ę  
o z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m :  J e l e n i a  G ó r a ,  P r z y ­
b o c z n a  N r  20 m . 4 R y s z a r d  
J a n s z k e .  2573p

S K R A D Z IO N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  N r  0655910, m e ­
t r y k ę  u r o d z e n i a  N r  244/47 , 
k a r t ę  m e l d u n k o w ą  N r  
T ./ IX /2 1 9 7 9 ,  l e q i t y n .a ' . j ę  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  n a  
n a z w is k o  H e r m a n  K a z i­
m ie r z  o r a z  a k t  n a d a n i a  
z ie m i.  25Glip

POSZUKIWANIE
RODZIN

Z G U B IO N O  le g .  U b e z p ie -  
c z a ln i  S p o łe c z n e j  n a  n a z ­
w i s k o  C z e r w iń s k i  J a n ,  p r a  
c o w n ik  P a f a w a g u ,  w y d a n ą  
w  r .  1946. 2580g

l OKAl E

ROŻNP
D O  S P R Z E D A N IA  l i n o l e ­
u m , s t a n  d o b r y .  R e j t a n a  8 
m . 5 . 2532g

O W C Z A R E K  a l z a c k i ,  c z y ­
s t e j  r a s y  —  s z k o lo n y  
s p r z e d a m .  W r o c ła w ,  S /.a - 
r z y ń s k ie g o  43 /10 . 25?9g

Kostrzewska 
i Woźniczko
w e W rocławiu

IU T R O  o godzinie 19.30 w »tu- 
** dio Polskiego R idia „A rtos" 

organizuje  koncert w w ykonaniu 
arty stów  O pery  Poznańskiej — Bar­
b ary  K ostrzew sklej 1 M ariana Woź- 
niczlco. A kom paniuje W anda Ruś- 
kiewicz.

W  program ie usłyszym y m. In. 
a rie  i duety  z oper: ,,Verbum  No- 
bile" Moniuszki, „Lukrecja Borgia" 
i „Don Pasguale" D onizetti’ego.

Bilety zniżkow e na podstaw ie za­
potrzebow ań zbiorow ych nabyw ać 
można jak zw ykle w „Domu Książ­
ki" — Rynek 8.

T e a tr z O p o la
przybywa
n a  w y s tę p y  g o ś c in n e

TSJ A ZAPROSZENIE W roclaw - 
’  skich Teatrów  D ram atycznych 

przyjeżdża do W rocław ia Państw o­
w y Teatr .Z iem i O polskiej z O pola 
na kilka w ystępów  gościnnych.

W  sali T eatru  Żydow skiego w y­
staw iona zostanie Jedna z n a js ta r­
szych polskich kom edii: „Żabo-
bonnik” Franciszka Zabłockiego, 
au to ra  „F ircyka w Zalotach", na­
pisana w 1703 r.
Potoczysty wiersz, przezabaw ne 

sy tu a c je  w yśm iew ają w ady ludzkie, 
nic, mimo upływ u lat, n ie tracąc  na 
aktualności.

Sztuką reżyserow ał S tanisław  M a­
recki. • (ster)

Trzeba znaleźć
sankcje
na pijaków
z dworca
Nadodrze

CYTACJA kolejow a W rocław  - 
^  N adodrze znana je s t z tego, 

że w je j poczekalniach często spoty­
ka się p ijanych „pasażerów ", którzy 
w szczynają bójki i dopuszczają się 
innych karygodnych  w ybryków . 

Kiedy zwróciliśm y się do Ko­
m endy Straży O chrony Kolei, aby 
zlikw idow ać tę  bolączkę, ośw iad­
czono nam , że funkcjonariusze 
SOK nie dysponują odpow iednim i 
sankcjam i, za pom ocą k tórych 
m ożnaby skutecznie zwalczać chu­
ligaństw o na  Nadodrzu.
W ydaje  nam  się, że celow e będzie 

utw orzenie tam kom isariatu  MO. Po­
za tym Kolejowe Zakłady G astrono­
miczne w iny zwrócić uw agę swym 
pracownikom , by osobom w  stanie 
nietrzeźw ym  nie podaw ano napojów  
alkoholow ych, W-y.

★  P o p i s  r o c z n y  P a ń s t w o w e j  Ś r e d n i e j  
S z k o ł y  M u z y c z n e j  w e  W r o c ł a w i u  o d ­
b ę d z i e  s i ę  d z i ś  o  g o d z .  18 -eJ p r z y  u U  
P o d w a l e  O ł a w s k ie  2.

★  P e ł n o m o c n i c y  d o  s p r a w  w c z a s ó w  
l e t n i c h  d l a  d z i e c i  1 m ł o d z i e ż y  w i n n i  
z g ł a s z a ć  s i ę  z e  z b i o r c z y m i  z a ś w i a d c z e -  
n i a m  1 p o t w i e r d z o n y m i  p r z e z  P r e z y ­
d i u m  M R N  w  W y d z i a l e  H a n d l o w y m  
D O K P ,  u l .  D y r e k c y j n a ,  p o k ó j  N r  33, 
c e l e m  o d b i o r u  z a ś w i a d c z e ń  n a  u l g o w y  
p r z e j a z d  g r u p  k o l o n i j n y c h .

★  D z iś ,  o  g o d z i n i e  1 9 -e J  w  a u l i  P o lW  
t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j  r e k t o r  S t a n i s ł a w  
K u l c z y ń s k i  w y g ł o s i  o d c z y t  p t .  , ,Z ło ż a  
t o r f o w e  Z i e m  Z a c h o d n i c h " .  J u t r o  o  
t e j  s a m e j  p o r z e  o d c z y t  w y g ł o s i  p r o f *  
d r  T a d e u s z  M i k u l s k i  o  s y t u a c j i  w  hi-* 
s t o r l i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  z a ś  27 b m .  w  
t y m  s a m y m  m i e j s c u  r ó w n i e ż  o  g o d z i ­
n i e  lfl-e .j u m f ,  d r  E u g e n i u s z  R y b k a  
m ó w i ć  b ę d z i e  o  r o z w o j u  z a p a d n t c A  
a s t r o n o m i c z n y c h  o d  c z a s ó w  K o p e r n i k a .

★  O r g a n i z a t o r z y  k o l o n i i  l e t n i c h ,  k tó w
r z y  n i e  d y s p o n u j ą  p r z e s z k o l o n y m  p e r-J  
s o n e l e m  k i e r o w n i c z y m  1 w y c h o w a w ­
c z y m  w i n n i  z g ł a s z a ć  o  t y m  w  p r e z y ­
d i a c h  M i e j s k i c h  1 P o w i a t o w y c h  R a ( |  
N a r o d o w y c h .

★  Z a p i s y  m ł o d z i e ż y  —  p r a g n ą c e j
w z i ą ć  u d z i a ł  w e  „ w c z a s a c h  w  m i e ś c i e 4* 
o d b y w a j ą  s i ę  w  M ł o d z i e ż o w y m  D o m u  
K u l t u r y  p r z y  u l .  K o ł ł ą t a j a  20, p o k .  
N r  1 w  g o d z i n a c h  o d  13 d o  18 -eJ i o d  
18 d o  2 0 -e J . T e r m i n  z a p i s ó w  u p ł y w a  
z  d n i e m  26.8. b r .

fw tó o n rfS K A
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T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d * .  I I
„ T o s c a " .

p o l s k i  —  g o d * .  l l  —  „ M o r a l n o ś ć  p a *
n i  D u l s k l e J " .

M Ł O D E G O  w i d z a  —  n i e c z y n n y .  
W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L Ą S K I E  -  p i .  W o j e w ó d z ­
k i  — . . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e ­
g o  1 s z t u k a  ś lą sk a * * .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  —  u l i c *  
G d y ń s k a  2 -  „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie * * .

K I N A

Ś L Ą S K  —  „ Z a b a w n a  h i s t o r i a "  ( f r a n c . J  
g o d z .  18, 18.15 1 20.30.

W A R S Z A W A  —  , ,Ś p i e w a k  n i e z n a n y '*  
( f r a n c . ) ,  g o d z .  16, 18 i  20.

S C A L A  —  , ,P i e ś ń  t a j g i * ' ( r a d z . ) ,  g o d a .  
18, 18, 20.

P R Z O D O W N I K  —  , . H i s t o r i a  J a k i c h
w ie l e '*  ( c z e s k . ) ,  g o d z .  16, 18, 20.

P O K Ó J  — „ W e s o ł e  z a w o d y "  ( c z e s k . ) ,  
g o d z .  18, 18, 20.

P I O N I E R  —  „ P o d r z u t e k "  ( c z e s k . ) ,  g o t te .  
g o d z .  16, 18 20. A k t u a l n o ś c i  —  „ W y ­
p r a w a  n a  w y s p ę  K o ś c i u s z k i "  ( p o l s k . )  
g o d z .  1 5 - ta .

P O L O N I A  —  „ D i a b e l s k a  G r a ń "  ( c z e s k . )  
g o d z .  16, 18, 20.

T Ę C Z A  —  „ K ł o p o t y  r e f e r e n t a  T r z i s z k i *  
( c z e s k . ) ,  g o d z .  16, 18,15, 20,30.

L E T N I E  —  „ N o w y  D o m "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  
20.30.

F A M A  —  „ D w i e  b r y g a d y " ,  ( p o l s k . ) ,  
ś r o d a  g o d z .  ? 0 ; c z w a r t e k ,  p i ą t e k ,  1 s o ­
b o t a  g o d z .  18 i  20, n i e d z i e l a  g o d z .  15.30 
17.45, 20.

F O T O P L A  S T T K O N  —  „ Z a b y t k i  R z y ­
m u "  c z .  I I .  — C z y n n y  o d  9 -  21. 

O G .R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a i t y  od 
g o d z .  9 — 19.

N O C N E  D Y fc U R Y  A P T E K !

S P O Ł .  N r  13 — u l .  N o w o w ie j s k a  25, 
S P O Ł .  N r  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4, 
S P O Ł .  N r .  17 —  u l .  P u ł a s k i e g o  16, 
S P O Ł .  N r  1 — u l .  P a r t y z a n t ó w  25, 
S P O Ł  N r .  146 — u l .  S ł o w ia ń s k a  2, 
S P O Ł .  N r  145 •— L e ś n i c a ,  u l .  S r e d z k a  

N r  I8 a .

O S T R E  D Y 2 U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  2 ( o d d z .  c h i -  
i  w e w n . )  —  u l .  W i to s a  22.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 ( o d d z .  p e d ia *  
T r a u g u t t a  57.

25

Spacerkiem

P O S Z U K U J Ę  p o k o j u  s u b l o ­
k a t o r s k i e g o .  O f e r t y  „ S ł o ­
w o  ' p o d  „ S t u d e n t k a " .

2581 g

F R A N C IS Z K A  T A N D O S A , 
u r .  1895 r .  K o w a le ,  z a m ie ­
s z k a ł e g o  F r a n c j a ,  z a g i n i o ­
n e g o ,  p o s z u k u j e  ż o n a ,  
F r a n c i s z k a  T a n d o s o w a .  
N o w a  R u d a ,  R y n e k  9.
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Słowo
S tr. 4

N a  zaw o d ach  lekkoatle tycznych  A Z S - G w a r d ia

Wrocławscy gwardziści
Burka, Małaszkiewicz, Długopolski i Kuśmirek
biją rekord Polski 4x1500

Pod hasłem III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie 
odbyt file we Wrocławiu mecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezenta­
cjam i zrzeszeń Gwardii i AZS-u. W konkurencji męskiej zwycięstwo 
odnieśli gwardziści w stosunku 107:101. Konkurencje kobiece zakoń­
czyły się porażką Gwardii 58:68.
D w udniow e zm agan ia n a jle p ­

szych polskich  zaw odniczek i za­
w odników  k ra ju  na  bieżni, rzu tn i 
i skoczni s tad ionu  O lim pijsk iego 
przyn iosły  3 now e rek o rd y  Polski 
oraz szereg okręgow ych. R ekordy  
k ra jo w e  w  p ierw szym  dn iu  u s ta ­
now ili M asłow ski w  rzucie  m łotem  
w ynik iem  53,03 m oraz ju n io rk a  
M aciejaków na w  biegu na  80 m 
przez p ło tk i czasem  13,2 sok.

i liga
Ogniw o K rak ó w  — G w ard ia  

Szczecin 1:1; G w ard i*  K r. — G ór­
n ik  R ad lin  2:1 (2:1); K olejarz
W -w a — W łókniarz  K r. 4:0 (3:0); 
U nia  C horzów  — CW KS 2:1 (1:0); 
O gniw o B ytom  — Kol. P oznań  3:0 
(1:0); W łókniarz  — B udow lan i nie 
odbył się.

TA B EI.A
1. CW KS 12 17 22:16
2. G w ard ia  K r. 12 16 18: 8
3. Ogniwo K r. 12 15 18:15
4. K ole jarz  Pozn. 12 15 18:18
5. K olejarz  W arsz. 12 14 22:14
6. G órn ik  R adlin  12 14 22:16
7. B udow lani Chorz. 11 12 21:13
8. W łókniarz  Łódź 11 10 15:15
9. ITnia C horzów  12 9 22:21

10. Ogniwo Bytom  12 9 12:16
11. W łókniarz  K r. 12 8 21:28
12. G w ard ia  Szczecin 12 3 8:39

II liga
I g rupa: G w ard ia  S łupsk  — K o­

le ja rz  T o ru ń  1:0; K o le jarz  G dańsk  
— B udow lan i G dańsk  0:4 (0:2); 
G w ard ia  Bydgoszcz — K ole jarz  
Bydgoszcz — nie odbył się; S ta l 
W rocław  — S ta l P oznań  0:4 (0:1).

I I  g rupa: Spójn ia  W arszaw a — 
W łókniarz  C hodaków  3:1 (2:1); 
W łókniarz R adom  — G w ard ia  W ar­
szaw a 2:8 (1:4); OW KS L ublin  — 
G w ard ia  B iałystok  4:2 (3:1), W łók­
n ia rz  W idzew  — K olejarz  O lsztyn 
4:1 (3:0).

,111 g rupa: G órn ik  W ałbrzych — 
OW KS W rocław  2:1 (1:1); B udow ­
lan i Opole — O gniw o Częstochow a 
3:2 (1:2); S ta l L ip iny  — G órn ik  By 
tom  2:4 (2:4); G órn ik  Z ab rze  — S tal 
S tarachow ice 7:0 (2:0).

G rupa IV: G w ard ia  K ielce —
B udow lan i P rzem yśl 4:1 (1:0); Og­
n iw o T arnów  — OW KS K raków  
2:1 (0:1); W łókniarz  C hełm ek — 
G órn ik  K nurów  1:0 (1:0); S ta l So- 
enow iec — S tal D ąbrow a G órnicza 
B:0 (0:0).

W  d ru g im  dniu  
zaw odów  sz tafe ta  
w rocław skie j G w ar 
dii, k tó ra  zgłosiła 
p róbę pobicia re ­
k o rdu  P o lsk i w
biegu  rozstaw nym  
4 x  1500 m, u zy sk a­
ła lepszy czas od 

dotychczasow ego ' 
rek o rd u  k lu b o w e­

go należącego do „W arszaw ianki".
R ekord  w  rzucie  m ło tem  je s t dla 

nas^ ty m  cenniejszy, że now y jego 
posiadacz M asłow ski przez blisko 
15 la t  uciążliw ego tren in g u  p rzy ­
gotow yw ał się do osiągnięcia w sp a ­
niałego  w yniku . B ardzo  dobre w y ­
n ik i ja k  na  początek  sezonu uzy ­
skali Ł om ow ski w  pchn ięciu  ku lą  
15,85 m, w ypełn ia jąc  ty m  sam ym  
sw oje zobow iązanie 1-m ajow e, 
llw ick a  w  biegu n a  100 m  z cza­
sem  12,7 sek., o raz G ra j w  biegu 
na 3000 m, w y ró w n u jąc  najlepszy  
pow ojenny w yn ik  w  te j k o n k u ren ­
cji uzyskany  przez L ew ickiego — 
8,46,7 min.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW
N iedzielne zm agan ia re p re z e n ta ­

cji obu zrzeszeń były  niem niej, e- 
m ocjonujące  niż zaw ody z dnia 
poprzedniego. Doszło do k ilk u  n ie ­
spodzianek, do k tó ry ch  w  p ie rw ­
szym  rzędzie zaliczyć należy  po­
rażk ę  K ie lasa  z G ra jem  w  biegu  

I na 3000 m. A le na ty m  n ie  koniec. 
W  biegu na  400 m przez p ło tk i 
s ta r tu ją c y  po raz  p ierw szy  w  te j 
k o n k u ren c ji K u śm irek  za ją ł d ru ­
cie m iejsce  w  dobrym  czasie 57,8, 
pokonując czołowego p lo tk arza  
M authego  (AZS). R ekordzistka  
P o lsk i w  rzucie  g ra n a te m  S tańko  
(AZS) m usia ła  uznać w yższość 
w roc ław ian k l C zerskiej, k tó ra  w y ­
g ra ła  tę  k o n k u ren c ję  w yn ik iem  
35,12 m.

J > o b r ą  f o r m ę  p o t w i e r d z i ł a  l l w i c k a  
p r z e b i e g a j ą c  s e t k ę  12,7 s e k .  o r a z  s k a ­
c z ą c  w  d a l  5,24 m .  D ufco  e m o c j i  d o ­
s t a r c z y !  b i e g  n a  800 m .  S p o tk a ł !  s ię  
w  n i m  s t a r z y  r y w a l e  P o t r z e b o w s k i  
(A Z S )  l W e r b l i ń s k l  ( G w a r d i a ) .  W s p a ­
n i a ł y  f i n i s z  o b u  z a w o d n i k ó w  p o r w a ł  
w i d o w n i ę .  Z w y c i ę ż y ł  o  p i e r ś  P o t r z e ­
b o w s k i .  N a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  d o s k o n a ł a  
p o s t a w a  d w ó c h  z a w o d n i k ó w  w r o c ł a w ­
s k i c h  B ą k o w s k i e g o  ( G w a r d i a )  1 L e ś n i a ­
k a  ( A Z S ) ,  k t ó r z y  n a w i ą z a l i  r ó w n o r z ę d ­
n ą  w a l k ę  z  c z o ł o w y m i  ś r e d n i o d y s t a n -  
s o w c a m i  k r a j u .  Z  o s i ą g n i ę t y c h  w y n i ­
k ó w  w y r ó ż n i ć  t r z e b a  c z a s  u z y s k a n y  
p r z e z  s z t a f e t ę  a k a d e m i c z e k  4x100 m . 
51,3 s e k .

Dzisiaj
Stal Poznań 

Ognśwo (Wr.)
D zisiaj o godz. 18 na S tadionie 

O lim pijsk im , Ogniwo W rocław  
sp o tka  się w  tow arzysk im  sp o tka­
n iu  z przodow nikiem  II  ligi S ta lą  
Poznań .

M ecz ten będzie sp raw dzianem  
m ożliw ości w rocław skich  sam orzą­
dow ców  przed czekającym i ich spot 

'K affiam i o w ejście  do II  ligi.
P oznań sk a  Sta), k tó ra  pokonała 

w czoraj 4:0 S ta l-P s fa w a g . w ystąp i 
w  sw ym  najs iln ie jszy m  składzie.

W ynik sp o tk a n ia  przekona w szy ­
stk ich  k ib iców  o m ożliw ościach w ro 
cław skiego O gniw a. (Grab.)

Górnik Wałbrzych 
O W K S (W r . )  2:1

N a p i ę c i e  n a  t r y ­
b u n a c h  d o s z ło  d o  
z e n i t u ,  g d y  n a s t ą p i ł  
s t a r t  d o  b i e g u  r o z ­
s t a w n e g o  4x1500 m . ,  
w  k t ó r y m  w r o c ł a w ­
s c y  g w a r d z i ś c i  w  
s k ł a d z i e  B u r k a ,  M a ­
ł a s z k i e w i c z ,  D łu g o -  
b o r s k l  1 K u ś m i r e k ,  

z g i o a m  p r o o ę  p o b i c i a  r e k o r d u  P o l s k i  
n a  t y m  d y s t a n s i e ,  n a l e ż ą c e g o  d o  „ W a r ­
s z a w i a n k i " .  J a k o  d r u g a  s z t a f e t a  b i e g ł a  
k o m b i n o w a n a  d r u ż y n a  G w a r d i i .

W s p a n ia l e  b i e g n i e  B u r k a  o s i ą g a j ą c  
w  m i ę d z y b l e g u  4,13 m i n .  A  o t o  o s t a t ­
n i a  z m i a n a .  P a ł e c z k ę  s z t a f e t o w ą  d o ­
s t a j e  K u ś m i r e k .  B ie g o w i  K u ś m i r k a  t o ­
w a r z y s z y  ż y w io ł o w y  d o p i n g  p u b l i c z ­
n o ś c i .  W s z y s tk o  w s k a z u j e  n a  to ,  ż e  
p a d n i e  n o w y  r e k o r d  P o l s k i .  „ C z e s i e k ,  
C z e s ie k * ' —  s k a n d u j ą  t r y b u n y .  W r e s z ­
c i e  t a ś m a .  P r ó b a  p o b i c i a  r e k o r d u  p o ­
w i o d ł a  s i ę .  O b e c n y  J e g o  c z a s  w y n o s i  
16.59,2 m in .

D e f i l a d a  z a w o d n i k ó w  o b u  z r z e s z e ń  
z a k a ń c z a  e m o c j o n u j ą c ą  i m p r e z ę .  Z w y ­
c i ę s k i e  z e s p o ły  o t r z y m a ł y  p u c h a r y .
A  o t o  w y n i k i  d r u g i e g o  d n i a  z a w o d ó w :

K O N K U R E N C J E  Ż E Ń S K I E  
Bl<*g 100 m t r .  1) I l w l c k a  —  A Z S  — 

12,7 s e k . ,  2) O r s z t y n o w i c z  —  G w a r d i a
— 13,1 s e k . ,  3) K l i m c z a k  —  A Z S  —
13.5 s e k . ,  4) W ó j c ik  —  G w a r d i a  — 13,6 
s e k .

R z u t  g r a n a t e m :  1) C z e r s k a  —  G w a r ­
d i a  — 35,12 m . ,  2) S t a ń k o  —  A Z S  —
35.05 m . ,  3) S p o r n a  — A Z S  —  34,78 m ., 
4) Ł a p t a ś  —  G w a r d i a  —  34,32 m .

R z u t  d y s k i e m :  1) Ł a p t a ś  —  G w a r d i a
—  33,00 m .,  2) R o n c z e w s k a  —  G w a r d i a
— 32.73 m . ,  3) S z a ł a p a k  — A Z S  —  31,99 
m . ,  4) S k r z y p c z a k  —■ A Z S  —  25,55 m .

B ie g  500 m t r . :  l )  K u c h t a  — A Z S  —
1.23.5 m i n . ,  2) G ó r e c k a  —  G w a r d i a  —

.1.28,8 m in . ,  3) W r ó b le w s k a  —  G w a r d i a
—  1.24,2 m i n . ,  4) K i e t a  —  A Z S  —  1.25,4 
m in .

S k o k  w  d a l :  1) l l w i c k a  —  A Z S  —
5.24 m . ,  2) K o w a l s k a  —  A Z S  — 5.04 m .
3) O r s z t y n o w i c z  —  G w a r d i a  — 4.94 m .,
4) N o g a jó w n a  —  G w a r d i a  — 4,77 m .  

S z t a f e t a  4x100 m . :  1) A Z S  — l l w i c k a ,
K l i m c z a k ,  K o w a l s k a ,  L e ś n e r ó w n a  —
51.3 s e k .  2) Z S  G w a r d i a  —  W ó jc ik ,  
G ó r e c k a ,  R o m a ń s k a ,  O r s z t y n o w i c z  —
52.7 s e k .

K O N K U R E N C J E  M Ę S K I E  

100 m t r .  p ł o t k i :  l )  U p i e c  — G w a r d i a
— 57,6 s e k . ,  2) K u ś m i r e k  — G w a r d i a
—  57,8 s e k . ,  3) M a u t h e  — A Z S  —  59,3 
s e k . ,  4) K o r p a l  —  A Z S  — 61,6 s e k .

B ie g  3.000 m t r . :  1) G r a j  —  G w a r d i a
—  8.46,7 m i n . ,  2) K i e l a s  —  G w a r d i a  — 
8.50,2 m i n . ,  8) K r a w c z y k l e w i c z  — A Z S
9.08.7 m i n . ,  4) N o w a k  —  A Z S  —  9.40,0 
m i n .

B ie g  200 m t r . :  1) L i p s k i  —  A Z S  —
22.4 s e k . ,  2) S i l s k i  — G w a r d i a  —  22,8 
s e k . ,  3) A d a m s k i  — A Z S  —  23,0 s e k . ,  
4) G r z a n k a  —  G w a r d i a  —  23,0 s e k .

S k o jc  w z w y ż :  1) W e j b e r g  —  G w a r d i a
— 1,73 m . ,  2) S k a ł b a n i a  — A Z S  —  1,75 
m . ,  3) K o w n a c k i  —  A Z S  — 1,75 m . ,  4) 
W o l s k i  —  G w a r d i a  —  1,75 m .

R z u t  d y s k i e m :  1) A n d r z e j c z y k  —
G w a r d i a  — 41,99 m . ,  2) P a c h o ł  — A Z S
—  38,98 m . ,  3) S ło w ik  —  G w a r d i a  — 
33,47 m . ,  4) S o k o ło w s k i  — A Z S  34,69 m .

B ie g  809 m t r . :  1) P o t r z e b o w s k i  —
A Z S  —  1.57,8 m i n . ,  2) W e r b l i ń s k l  —  
G w a r d i a  —  1.57,9 m i n . ,  3) B ą k o w s k i  — 
G w a r d i a  —  1.59,4 m in . ,  4) L e ś n i a k  — 
A Z S  — 1.59,6 m in .

S k o k  o  t y c z c e :  1) M a ł e c k i  — G w a r d i a
— 3,43 m . ,  2) P a c h o ł  — A Z S  3,28 m . ,  
3) N o w a k  — G w a r d i a  —  3,28 m . ,  4) 
K a c z m a r e k  —  A Z S  — 3,18 m .

R z u t  o s z c z e p e e m :  1) G a r n c a r c z y k  — 
A Z S  — 58,97 m . ,  2) S u m i ń s k i  —  A Z S  — 
56,35 m . ,  3) D o b i j a  —  G w a r d i a  — 52,80 
m . ,  4) S ło w ik  —  G w a r d i a  —  51,08 m .

S z t a f e t a  4x400 m . :  1) A Z S  — W a w r z y  
n i a k ,  L i p s k i ,  A d a m s k i ,  D ę b i ń s k i  — 
2.00,4 m i n . ,  2) Z S  G w a r d i a  —  L i p i e c ,  
G r z a n k a ,  S i l s k i ,  S u c h e ń s k l  —  2.00,7
m i n .  ( ż u k )

CWKS
Gwardia 10:10
w  m e c z u  p ię ś c ia r s k im
T lłe c z  boksersk i, k tó ry  m ia ł za­

decydow ać o m istrzostw ie 
w iosennym  rozeg rany  pom iędzy 
CW KS a G w ard ią  — zakończył się 
w ynik iem  10:10. CW KS sta n ą ł na  
r ingu  osłabiony b rak iem  G ościań- 
skiego, n a to m iast G w ard ia  n iespo­
dziew anie w zm ocniła sw e szeregi 
K asperczakiem , R ozpierskim  ze 
S łupska, S adow skim  z W rocław ia 
i W iszem  z Rzeszowa.

W ielk i upał w pły 
n ą ł na  obniżenie 
poziom u w ielu 
w alk. N ajlepszym  
zaw odnikiem  o k a­
zał się K olczyński, 
k tó ry  górow ał zde­
cydow anie n ad  P a - 
liń sk im  i ni« w ie­
le b rakow ało , a 
byłby  zwyciężył 
przez nokau t. B. 

dobrze rów nież w ypad ł K ruża, 
k tó ry  zdecydow anie pokonał T y ­
czyńskiego, posy ła jąc go w  p ie rw ­
szej rundzie  do ośm iu na  deski. 
O klask i zb iera  M usiał, k tó ry  w  do­
b ry m  sty lu  w ypunk tow ał W isza. 
K asperczyk w alk ę  z K arg ierem  
w ygrał wysoko.

S łabo w ypad li W ożniak, K om u- 
da, S trenk , C ebulak, S zym ura i 
Dębisz.

W yniki: K asperczak  (G) pokonał 
K arg iera , W ożniak zw yciężył Roz- 
pierskiego, K ruża  w ygra! z T y ­
czyńskim , K om uda pokonał S tre n -  
ka  Sadow ski zw yciężył K w ietn ia , 
Dębisz w y g ra ł z e  S tefan iak iem , 
M usiał zw yciężył W isza, K olczyń­
ski w ygrał z P a liń sk im  przez t.k.o. 
w  3 rundzie  (kon tuzja  łu k u  b rw io ­
wego), S zym ura n ieznacznie  w y ­
g ra ł z C ebulak iem , a G rzelak  po­
konał F am ulickiego.

Dochód z m eczu został p rzezna­
czony na fundusz  Z lotu M łodzieży 
w B erlin ie.

J a k  dow iedzieliśm y się po m e­
czu, m istrzostw a d rużynow e Polski 
n ie zostały  zakończone i na  jesieni 
zostan ie rozeg rana  d ruga ko le jka  
(mecze rew anżow e).

r f Ł OWO P O L S K I I

Stal P a faw ag  p rzeg ryw a

z poznańską Stalą 4:0 (1:0)
W c z o r a j s z y  m o c z  w r o c ł a w s k i e g o  II*  l i g o w c a  S t a l i  P a f a w a g  * Je.1 I m i e n n i c z ­

k ą  z  P o z n a n i a  z a k o ń c z y ł  s ię  w y s o k i m  z w y c i ę s t w e m  g o ś c i  w  s t o s u n k u  4:8 
( i :0 ) .  D r u ż y n a  P a f a w a g u  d o  p r z e r w y  p r o w a d z i ł a  r ó w n o r z ę d n ą  w a l k ę  z Pt>-  
z n a ń s k ą  S t a l ą  a  n a w e t  c z ę ś c i e j  z a g r a ż a ł a  b r a m c e  p r z e c i w n i k a .  P r z e d  p r z e r ­
w ą  m i e j s c o w i  m i e l i  l e p s z y  s t a r t  d o  p i ł k i  n i ż  p o z n a n i a c y  i b y l i  s z y b s i .

W  d r u ż y n i e  P a f a w a g u  d o b r z e  z a g r a ł  
C z a j a  I I  n a  p o m o c y ,  k t ó r y  c z ę s to  z a ­
s i l a ł  a t a k  p i ł k a m i .  N a p a s t n i c y  u m i e l i  
p r z e p r o w a d z a ć  p r z e m y ś l a n e  a k c j e  w  
p o l u  d o p r o w a d z a j ą c  c z ę s to  p i ł k ę  d o  
p o l a  k a r n e g o  p r z e c i w n i k a .  T u  j e d n a k ­
ż e  n i e  u m i e l i  z d o b y ć  s i ę  n a  s t r z a ł .  O -  
b r o n a  i  b r a m k a r z  d o  p r z e r w y  g r a l i  d o ­
b r z e ,  a J e d y n a  b r a m k a  j a k a  p a d ł a  w  
t y m  o k r e s i e  z e  s t r z a ł u  W i t c z a k a ,  b y ł a  
n i e  d o  o b r o n y .  P o z o s t a ł e  t r z y  b r a m k i  
n i e  b y ł y  t a k  w y p r a c o % v a n e  p r z e z  a t a k  
p o z n a n i a k ó w  i p a d ł y  r a c z e j  p r z y p a d ­
k o w o .

D r u ż y n a  p o z n a ń ­
s k i e j  s t a l i  p o m i m o  

w y s o k i f e g o  z w y c i ę ­
s t w a  n i e  z a c h w y c i ł a .  
N a j l e p s z y m  g r a c z e m  
b y ł  b r a m k a r z  K .r y -  
s t k o w i a k ,  k t ó r y  n i e  
p u ś c i ł  a n i  j e d n e g o  
g o la .  N a le ż y  to  p r z y  
p i s a ć  j e d n a k  n i e  t y l  
k o  j e g o  u m i e j ę t n o ­

ś c io m ,  l e c z  t a k ż e  p e c h o w i  j a k i  p r z e ­
ś l a d o w a ł  n a p a s t n i k ó w  d r u ż y n y  w r o ­
c ł a w s k i e j .  P o  p r z e r w i e  z d a r z y ł o  s i ę  k i l - '  
k a  „ m u r o w a n y c h "  p o z y c j i  p o d  b r a m ­
k ą  p o z n a n i a k ó w .  P i ł k a  k i l k a k r o t n i e  o d  
b i j a ł a  s i ę  o d  p o p r z e c z k i  a l b o  t e ż  m i ­
j a ł a  j ą  o  c e n t y m e t r y .

B r a m k a r z o w i  d z i e l n i e  p o m a g a l i  S z a w  
c ;sy k  ł  S k r z y - p n i s k , .  k t ó r z y  u m i e j ę t n i e  
p a r a l i ż o w a l i  a k c j e  n a p a d ó w  w r o c ł a ­
w i a n .

P o m o c  p o z n a n i a k ó w  z a s łu ż y ł a  n a  d o ­
b r ą  n o t ę ,  a t a k  n a t o m i a s t  w y p a d ł  s ł a ­
b i e j .  w  t e j  f o r m a c j i  n a j l e p s z y m  b y ł  i 
W i t c z a k  — a u t o r  p i e r w s z e j  i  c z w a r ­
t e j  b r a m k i .  S t r z e l e c  d w ó c h  p o z o s t a ­
ły c h  b r a m e k  — G e n d e r a  j e s t  j u ż  z a  
p o w o l n y ,  u m i e  j e d n a k ż e  w y k a z a ć  p o d  
b r a m k ą  p r z e c i w n i k a  d u ż o  p r z y t o m ­
n o ś c i  u m y s łu .

S k ł a d y  d r u ż y n .  S t a l  P o z n a ń :  K r y s t -  
k o w i a k ,  G r o ń s k i ,  S z a w c z y k ,  S k r z y p -  
n i a k ,  P y d a ,  A n i o ł a ,  S m u l s k i ,  G o d e k ,  
G e n d e r a ,  W i t c z a k .  M a z u r .  S t a l  P a f a ­
w a g :  R u d z k i ,  D ą b r o w s k i ,  C z y ż , S t a ­
s i a k ,  M o r a w s k i ,  C z a j a  I I ,  K u d o b a ,  W o j 
c i e c h o w s k i ,  S z y m a ń s k i ,  D u d e k ,  D z ie ­
d z i c  ( G o łą b e k ) *

P R Z E B I E G  G R Y

O d  s a m e g o  p o c z ą t k u  g r a  p r z y b i e r a  
o s t r e  t e m p o ,  p r z y  c z y m  n a p a s t n i c y  
P a f a w a g u  c z ę s t o  g o s z c z ą  p o d  b r a m k ą  
p r z e c i w n i k a .  J e d n a k ż e  p o z n a n i a c y  n i e  
d a j ą  s i ę  z e p c h n ą ć  d o  d e f e n s y w y  i c z ę ­
s t o  s t w a r z a j ą  g r o ź n e  s y t u a c j e  p o d  
b r a m k ą  R u d z k i e g o .  T e n  o s t a t n i  p e w n i e  
w y ł a p u j e  l i c z n e  s t r z a ł y  p r z e c i w n i k a .  
D o p i e r o  w  39 m i n u c i e  g r y  W i t c z a k  
s t r z a ł e m  n i e  d o  o b r o n y  z  b l i s k i e j  o d ­
l e g ł o ś c i  z d o b y w a  p r o w a d z e n i e  d l a  g o ­
ś c i .  • W3Ł

Tylko 35-ciu szermierzy
stanęło na starcie
mistrzostw D o ln e g o  Śląska

M istrzostw a szerm iercze Dolnego Śląska, k tó re  odbył,' się w sobotę 
i n iedzielę  n ie  spe łn iły  sw ego zadan ia . N a sta rc ie  im prezy  stanęło  

35 zaw odników , z k tó ry th  90 proc. to u talen tow ana młodzież klubów  
w rocław skich.

P rzykry zawód zrobńi zaw odnicy 
k lasy  A nie biorąc udziału w im ­
prezie. Jedynie^O stańkow icz stanął 
na  p lanszy  b ron iąc ty tu łu . N ie z ja ­
wili się z niew iadom ych powodów 
kadrow icze: Dobrowolski, Suski,
W ortm an i inni. Z nieobecnych je ­
dynie uspraw iedliw ił się Ludwiczak 
(Pafawag) p rzedstaw iając św iadec­
two lekarskie . Uważamy, że postę­
pek tych zaw odników  zasługuje na 
najw yższą naganę. Tak nie postę­
pu ją  praw dziw i sportow cy. Zarządy 
zain teresow anych klubów  jak  rów ­
nież sekcja  szerm iercza WKKF win­
ny w yciągnąć z tego jak  najdalej 
idące konsekw encje.

Poziom m istrzostw  w tych w arun­
kach ni,e mógł być tak  w ysoki na 
jak i stać O kręg m ający najlepszych 
szablistów  w kraju.

Mimo to dw udniow a im preza w y­
łoniła kilka talentów  spośród mło­
dzieży. Są to Kodź z AZS-u i Soko­
łowski (OWKS). Obaj zapow iadają 

się n.i doskonałych 
szablistów. Bardzo 
dobrze w ypadł w 
szpadzie ,,azetesiak” 
W aligórski. Zawod­
nik ten od n iedaw ­
na w alczy na p lan­
szy a już odniósł 
sukces, zajm ując 
na m istrzostw ach 
Il-ga lr l  atę w swo­

jej broni ex-eguo z St Kuszewskim.
Bardzo źle jest z szerm ierką ko­

biet. Dwa lata temu 12 zawodniczek 
walczyło o tytuł. W  tegorocznym  
turn ie ju  Pafawag zgłosił 5 floreci- 
stek, z tego dwie (Nfwicką i Sen* 
kow) lekarz nie dopuścił do walki. 
Inne kluby leprezentow ała jedynie 
D om iszew ska z A ZS-u.

W  pierwszym  dniu w alczyły ko­

biety oraz odbył się turn ie j szabli­
stów.

Tytuł m istrzyni O kręgu na rok 
bieżący zdobyła K napików na z Pata- 
wagu (1 porażka) p ried  koleżanką 
klubow ą M usiałów ną (2 porażki) i 
Dom iszewską (AZS).

Dużo em ocji dostarczył turn iej w 
szabli. N ajp iękniejszą w alkę stoczy­
li ze sobą O slańkow icz z M. Ku­
szewskim. W yg/ał Kuszewski sto­
sunkiem  trafień  5:ó, zdobyw ając 
tym samym pierw sze m iejsce.

Punktacja  szabli: 1) M. Kuszewski 
(Stal Pafawag) — 7 zwyc., 2) Ostań- 
kowicz (Pafawag) — 5 zwyc., 3) So- 
k o h w sk i (OWKS) — 4 zwyc., 4) St. 
Kuszewski (Pafawag) — 4 zwyc., 
5) Kodż (AZS) i Rozpendowski po 
3 zwyc.

W ynikt niedzielnych w alk poda­
my w num erze jutrzejszym .

(Zuk.)

P o  p r z e r w i e  p i e r w  
s z e  5 m i n u t  n a l e ż ą  
d o  P a f a w a g u ,  j e d ­
n a k ż e ,  k i e d y  G e h -  
d e r a  w y z y s k u j ą c  n i e  
p o r o z u m i e n i e  o b r o ń  
c ó w  ■ w ro c ła w s k ic h  
z d o b y w a  d r u g i  

p u n k t ,  w  d r u ż y n i e  
g o s p o d a r z y  z a z n a c z a  
s i ę  j a k g d y b y  z a ł a ­
m a n i e .

N a p a s t n i c y  m i e j s c o w y c h  r z a d z i e j  n i ż  
p r z e d  p r z e r w ą  o t r z y m u j ą  p i ł k ę  1 d u ż o  
r z a d z i e j  s t r z e l a j ą .  O d  p r z e r w y  w  n a p a ­
d z i e  w r o c ł a w i a n  g r a ł  G o ł ą b e k ,  k t ó r y  
w s z e d ł  n a  m i e j s c e  S t a s i a k a .  B y ł  o n  
c h y b a  n a j s ł a b s z y m  p u n k t e m  m i e j s c o ­
w y c h .

W  3 m i n u t y  p o  d r u g i e j  b r a m c e  r ó w ­
n i e ż  z e  s t r z a ł u  G e n d e r y  p a d a  3 -c ia  
b r a m k a  a  n a  4 m i n u t y  p r z e d  k o ń c e m  
m e c z u  W i t c z a k  u s t a l a  w y n i k  s p o t k a ­
n i a .

S ę d z i o w a ł  d o b r z e  G r z ą d e l  z  K a to w ic .  
W id z ó w  5.00C. (M Ż )

A -a -u -u !  N ie b ij pon iże j pasa 
bo zostan iesz zd y sk w a lifik o ­

w any .

Eliminacje
pływackie
wojskowych
N A  n o w o o t w a r t y m  o ś r o d k u  s p o r t o ­

w y m  O W K S - u ,  z o s t a ł y  r o z e g r a n e  
z a w o d y  p ł y w a c k i e ,  c e l e m  w y ł o n i e n i a  
n a i t e p s z y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  w e z ^  
m ą  u d z i a ł ,  w  m a j ą c y c h  s i ę  o d b y ć  z a ­
w o d a c h  m i s t r z o w s k i c h  o k r ę g u .

W y n i k i  p o s z c z e g ó l n y c h  k o n k u r e n c j i :  
100 m .  s t .  d o w . :

I)  K u r a  —  1.26,6
m i n . ,  2) K u i k  —
1.42.4 m in .

100 m .  s t .  k l a s . :
1) K o b i e l s k i  —
1.34.5 m i n . ,  2) Ś u m l ń  
s k i  —  1.36,2 m in .

100 m .  b o k i e m :
1) K u i k  —  1.49,0
m i n . ,  2) H u t n y  —
—  1.56,2 m in .

200 m . s t .  d o w . :  l )  M i e l c z a r e k  —
3.52,5 m i n . ,  2) N i e d b a ł k o  —  3.58,5 m in .

200 m .  s t .  k l a s . :  l )  K o b i e l s k i  —
3.39,1 m i n . ,  2) P ł a c z e k  — 3.46,8 m in .

400 m . s t .  d o w .  l )  K o b i e l s k i  —  8.21,2 
m i n . ,  2) D r o n ic z  —  8.51,1) m in .

300 m .  b o k i e m :  1) K u r a  — 6.00,9 m in . ,  
2) M i e l c z a r e k  —  6.06,4 m in .

S z t a f e t a  3x100 z m i e n n y m :  1) S u m i ń ­
s k i ,  N o w a k ,  P a l e w i c z  — 4.16,8 m in . ,  2) 
D r o n ic z ,  P ł a c z e k ,  K u i k  — 4 .29,3 m in .

S k o k i :  1) S t a w n i c z y  — 9 p k t . ,  2) K u ­
r a  — 9 p k t .

Piękny pokaz 
jazdy zespołowej
zawodników
Budowlanych

Słaba organizacja
n ie d z ie ln y c h  
z a w o d ó w  ż u ż lo w y c h
t t /C Z O R A J S Z Y  mecz żużlowy •  
*  * m istrzostw o I ligi rozegrany  

pom iędzy B udow lanym i W arszaw * 
i Spójnią W rocław  zgrom adzi! n a  
S tad ion ie  O lim pijsk im  ponad 10 ty - 
Ą c v  w idzów . J a k  było do przewi* 
dzenia, zdecydow ane zw ycięstw o 
odnieśli goście, k tórzy  w  8-m iu 
biegaeh zajęli po 2 p ierw sze m ie j­
sca.

Zenderow ski, K w aśn iew ski I FI* 
,fałkow ski pokazali jazd ę  zarów no 
ind y w id u a ln ą  ja k  1 zespołow ą n a  
najw yższym  poziomie.

N ajw ięcej punk tów  dla d rużyny  
; B udow lanych zdobył Z enderow ski, 
k tó ry  w ygrał w szystk ie 3 biegi, n - 
zyskując 9 punktów . Z aw odnik  ten 
osiągnął rów nież najlepszy  cz?s 

i dn ia, w ynoszący 1:32,0.
| Pozostałe p unk ty  uzyskali: K w a­
śn iew ski 8, F ijałkow ski 8,' W ójto- 

: w icz 7, K am row ski 6, Sow a 6. Go­
spodarze nie m ieli nic do pow ie- 

! dzenia w  tym  m eczu. U stępow ali 
oni gościom  pod każdym  w zględem  
przy  czym  posiadali słabsze i n ie ­
dostatecznie przygo tow ane m aszy­
ny.

Mimo to  należą  się im  słowa u -  
znan ia  za w ie lką  am bicję, jak ą  w y ­
kazali w  po jedynkach  z czołowymi
żużlow cam i k ra ju . ............

N ajw iększe nadzie je  na  p rzysz- 
łość ro k u ją : K osierb, H udała  i S a- 
labuń . B ardzo dobrze z w ro c ła ­
w ian  w ypad ł Sznecer, naw iązu jąc  
chw ilam i rów norzędną w alkę  z nie 
dzielnym i p rzeciw nikam i.

N ajlepszy  czas z zaw odników  
Spó.jni uzyskał w  
pierw szym  biegu 
H udała  — 1:41,8.

P u n k ty  d la  go­
spodarzy  zdobyli: 
Szuecer 2, K apała  
2, S a łab u ń  2, K o­
sie rb  2, H udała  1 i 
Płoeicki 1. Ogólny 
stan  m eczu 44:10. 
Jed y n e  drugie  m iej 
sce zdobył dla go­

spodarzy  S ałabuń  w  osta tn im  b ie­
gu po zaciętej w alce z Sową, B u ­
dow lani.

M usim y też tu  z p rzykrością  
stw ierdzić, że organ izato rzy  wczo­
ra jsze j im prezy n ie  stanęli na w y ­
sokości zadania. Z w ykle na  zaw o­
dach n aw et o ch a rak te rze  m iędzy­
narodow ym  w yrów nu je  się to r po 
tpzech, lub w  najgo rszym  w ypadku  
po dwóch biegach. Tym czasem  n ie ­
dzielni o rgan iza to rzy  p rzep ro w a­
dzali w yrów nyw anie  to rów  po k aż­
dym  biegu’ " c z y n i 'Wfcjsuli całą a -  
trakcy jhość  spotkania': Poszczegól­
ne biegi trw ały  najw yżej do 1.50 
min., n a to m iast w yrów nyw anie  to ­
ru  odbyw ało się w  czasie od 10 do 
15 m inut. W ystarczy przytoczyć 
fak t, że od godziny 15 do 16,10 ro ­
zegrano tylko 2 biegi.

Podobny stan  rzeczy w  żadnym  
I w ypadku  nie może dodatn io  w p ły ­
n ąć  n a  popularyzację  sportu  żuż­
lowego.

Z nudzona publiczność m asowo 
zaczęła opuszczać s tad ion  jeszcze 
w  połow ie meczu.

Jeżeli działacze Spójni w  d a l­
szych spo tkan iach , m ających się 
odbyć w e W rocław iu, będą nrze- 
prow adzać w podobny sposób ich 
o rganizację, to jesteśm y p rzeko­
nan i, że sp o rt ten, k tó ry  cieszvł 
się dotychczas w  naszym  m ieście 
ogrom ną popularnością , s trac i 
w szystkich zw olenników . (Hen)

Uwaga!
D zisiaj o godz. 20-ej odbędzie się 

zebran ie  sekcji p ływ ackiej A ZS-u 
w  zw iązku z A kadem ick im i Mi­
strzostw am i Polski.

Z arząd środow iskow y AZS za ­
w iadam ia, że w szyscy studenci, 
kandydaci na  k u rsy  przodow ników  
w. f. i in s tru k to ró w  obow iazani są 
Zgłosić się w dniu dzisiejszym  w 
godz. od 16—20-ej w  Sekretariac ie  
k lubu przy ul. N orw ida 9.

Przez powszechny udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
przyspieszymy nasze wielkie, pokojowe budownictwo!
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